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RAMA OZPOENEOZNENNNNCNA 


PRENUMERATA wynos w Krakowie; 

miesięcania 3 kor, kwartalnie 6 Kor. 

ia odnoszenia de doma oplaca alę 
48 hal zmieslęcznia. 


Na prowinoyi miesiycznia 2 kor. 20 b. 

kwartainia 8 kor. W państwió nia: 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

omństwach kwartalale 12 kor. Zmiana 
adreson 40 hal 


Qena autaeru pajodynozego 
10 bal. 


tcowych pranumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wa Lwowie S. Sokołowski (Pasaż. Hausmana), w Wiedsia Haasonsteln & Vogier, 
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Przybory do podróży 
o Roce, 

Walizki 2 E 2. 20— 22— 
B. WIERZEJSKI 


Torby, Nesesery, Pledy, 
24.—, 26.— 
Kraków Rynek, :óq Flarya' skiej Tsieren 0368. 


-anasa ESY W: ANE ESEE H= 


Z histo'yi dni ostatnich. 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie Prawi- 
cy narodowej, na którem poseł prof. Ja- 
waorski przedstawił szczegółowo przebieg 
ostatniego przesilenia. Sprawozdanie to da- 
je obraz wypadków pod wielu względami 
historycznych, których następstwa są jesz- 
cze dotąd nieobliczalne a mogą oznaczać 
punkt zwrotny w wewnętrznej polityce au- 
stryackiej; z tezo właśnie powodu podajemy 
poniżej streszczenie referatu prof. Jawor: 
skiego, który wyświetla wiele nieznanych 
stron tego poważnego satargu. 

W tak ważnej sytuacyi, mówił prof. J. na- 
leży przedstawić u największą  chronologi- 
czną śŚcisłością przebieg wydarzeń. 

We wtorek w pcłudnie zacząły w Izbie 
obiegać pogłoski, że Rusini otrzymali jakieś 
orędzie cesarskie, Nie chciano temu wierzyć, 
aż orędzie pojawiło się w odpiiach, z któ 
rych pierwsze otrzymała prasa niemiecka. 

Mowra otrzymał odpis jako członek ko- 
misyi parlamentarnej Koła o godzinie 1 30. 
Treść orędzia wywarła piorunvjące wraże- 
nie na wszystkich członkach Koła i zdener- 
wowała ich do najwyższego stopnia. 

Zupełnie inaczej oceniali słowa cesarskie 
Niemcy, Czesi i inne stronnictwa, — które 
dupatrywały się w orędziu nawet nagany 
dia Rusinów, pewnych ostrzeżeń i upomoień. 

Nas dotknęło to zupełnie inaczej. Naród, 
który gloryfikuje mord dokonany na namie- 
stniku cesarskim, który organizuje strajki 
rolne i nie przebiera w Środkach walki, któ- 
ry potrzeby państwa i kraju zwalcza Za 
pomocą obstrukcyi, odznaczony został mia- 
nem wiernego i przejątego patryotycznemi 
uczuciami! To wszystko robiło wrażenie na- 
woływania do ugody polsko-ruskiej i pewnej 

resyi w tym kierunku. 

> W K pdskień zdawano sobie najdo- 
kładniej sprawę, że orędzie jest znakomi- 
tym środkiem agitacyjnym dla Rusinów. Naj- 
silniej jednak dotknęło Polaków zlekcewa- 
żenie min. dla Galicyi, który o orędziu nie 
wiedział, że sprawa ta mogła dziać się poza 
jego plecami, że nie wiedzieli o tem min. 
Zaleski i prezes Koła polskiego I 

To wszystko musiało wywołać wrażenie 
silne i deprymujące. 

O godzinie 4 pojawił się w Kole minister 
spraw wewn. bar. Heineld. Opowiedziano mu 
natychmiast, co Koło Polskie o tem wszyst 
kiem myśli, przedstawiono szkody, — jakie 
stąd wypiknąć mogą. Minister oświadczył, że 


z 
w. o 
z%ę * 
~ TOF 


S NA 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


1912. 


j DU 


Rok XX. 


Listy pioaigins. prankaz) RA proname 
rata i Inaaraty madęyłać aałeży (tran: 
86 Administraey' „Glosa Narodu“. — 
Frepumeratę opróce upoważnicay: 
agency! przyjmuje każdy urtząć pu 
stowy w obrębie monarchii i w pań 
Btwia niemieckiem. Reklamacyć rla 
opieczętowane nie podlegają opłaci 
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Adret telegr: „Gisa Naroda”. Kraków 
Telsfon Nr. 198. 


De à | RE E e OZ A O E ||| i cc 
OAŁOSZENIA (ineeraty) przyjmuje Adminiatracya „Głosu Narodu“, ulłoa św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) sa pierwszy rax 20 halsrzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
płerwazy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal od wiersza za każdy ras. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki da „Głosa Narodu“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszeniu itp.) przyjmuje alọ za cenę 3 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egs. diu miej. 


szukał kilkakrotnie Prezesa Koła Dra Leo I nie| szkoda. Drugą pozycyą, którą należy zapisać 
mógł go znależć; że cesarz nie miał najmniej-|po stronie debet. test ta, że Koło uchwaliło, 
szej intencyi robić Kołu zarzutów, że był to |iż. straciło zaufanie do bar. Heinolda i że 
tylko dziwny zbieg okoliczności. Widząc je- |grywa z nim Stosunki, a tymczasem baron 


dnak wrażenie, jakie orądzie wywarło w Kole, 
oświadczył, że bynajmniej nie upiera się przy 
tece i na tem zakończyła sią rozmowa. 


Heinold zostaje. Dlaczego został, dlaczego 
'Kcło zadowolniło się inną satysfakcyą, to są 
|rzeczy, która mogą być w agitacyi zamilcza- 


Osobiste wrażenia p. Jaworskiego przed-| ne. Sam saś fakt posłuży przeciwnikom Ko- 


stawiają się jak następvje: 


ła do szerzenia zarzutów, że Koło straciło 


Niszgraby krok ze strony ministra Hel-|swoją siłę, swoją powagę, że okazało sła- 
nolda, brak koniecznej w tym wypadku pe |bość, że swej woli nie przeprowadziło. Pod- 
danteryi. Koło poniosło kląskę, Rusini zyska- | noszą to nasi przeciwnicy tak w kraju, jak 


li silny Środek agitacyjny. Minister Heinold 
nie spodziewał sią prawdopodobnie tak fatal- 
nego zwrotu, lecz jako polityk popełnił błąd 


i|nie do darowanta. 


w Wiedniu. 

Po stronie „habet“ ną korzyść naszą za- 
pisuję co następuje: 1) Nie ulega żadnej 
kwestyi, że w walce tej z nami rząd okazał 


Następuje druga faza sprawy: Koło żąda|Bwą Słabość. Rząd, który wychodzi cało 


zadośćuczynienia : ustąp'enia ministra MHei- 
nolda; następuje zamieszanie i zupełny brak 
oryentacyj. Nie przypuszczano nawet, że to 
moża się nie udać. 

Przed powrotem Długosza z posłuchania 
u cesarza, toczą sią „rozprawy, u których 
wynika, ża Koło ma przejść do opozycyi. — 
P. Jaworski jest przeciwny, przedstawia 
wszystkie złe skutki takiej zmiany fconfu, 
twierdzi, że dymisya ministra dla Galicyi 
jest zrozumiała z osobistych względów, lecz 
nie jest wskazana ze względu na interes 
Koła, o ile bar. Heinold ustąpi. 

Jaworski twierdzi, — że jeżeliby miało 
przyjść do przesilenia, powinni ustąpić obaj 
polscy ministrowie. 

W Kole postawiono znaną rezolucyę, — 
skierowaną przeciwko rządowi. P. Jaworski 
wniósł dodatkowy ustęp, w którym chciał 
zaznaczyć, że Koło polskie nie zmienia swe 
go stanowiska wobec prezydenta gabinetu i 
uważa ogólne przesilenie za niepotrzebae; 
poprawka ta została jednak odrzucona. 

Po uchwaleniu rezolucyi Koła prasa wie- 
deńska głosiła zwycięstwo polskie, a klęskę 
rządu i bar. Heinolda. 

Następuje trzecia faza: Interwencya księcia 
Thuna. 

Przyjazd namiestnika Czech 
zmienia odrazu sytuacyę. Ks. Thun 
wszczyna nadzwyczajną  agitacyę wśród 
stronnictw przeciwko Kcłu, mobilizuje całą 
prasę wiedeńską i czeską. U prezesa Kuła 
zjawiają się delegacye wszystkich stonnietw, 
bar Heinold, który we wtorek chciał ustą 
p'ć, widzi we środę Koło pol. zupełnie 
odosobnione. 

Uprzytomniwszy sobie wszystkie trzy fa- 
zy i płątaninę wypadków, dochodzi sią do 
przekonania, że nie można było postępować 
według planu z góry wytkniętego, gdyż u- 
stawiczne zmiany sytuacyi nie pozwalsły na 
ułożenie takiego planu. Koło polskie musiało 
nawrócić z drogi, której celem było obalenie 
rządu. 

Chcąc wykazać zyski i straty tych doi, 
koriecznem jest eporządzenie surowego bi- 
lansu z utworzeniem dwóch rubryk: debet | 
habet 

Cóż jest po stronie debet? 

Cośmy stracili ? Straciliśmy to, że Rusini 
zyskali bez wątpienia bardzo ailny Środek 
agitacyjny przeciwko nam, To ujawnia się 
już w ten Bposób, że natychmiast po ogło 
szeniu słów cesarza kazali w |dziesiątkach 
tysięcy egzemplarzy słowa cesarskie plaka- 
tować w każdej wsi. To się stało, to jest 


z walki z jednem stronnictwem dlatego, że 
się kryja za Koronę, rząd taki Jest bezwa- 
runkowo słaby. Jako „babet“ zapisuję, że 
przez cesarza została uznaną zasada, iż w 
stosunkach polsko ruskich bez nas nic Ru 
sini nie dostaną, To nas uwalnia od targów 
i układów z każdym rządem. Obecnie możemy 
się powołać na słowa cesarza. 3) Może nam 
przyszło trudno sią przyzwyciężyć; uczyni- 
liśmy to jednak I wyszliśmy z dowodem, że 
jesteśmy stronnictwem państwowem, że nie 
utrudniliśmy ani ustawy wojskowej, ani też 
nie chcieliśmy utrudniać ugody czesko-nie 
mieckiej, na której państwu zależy. Daliśmy 
dowód, że potrzeby państwa potrafimy nie 
tylko płatonicznie uznać, ale także i wobec 
nich się ugiąć. 

Taki jest mojem zdaniem bilans. Starałem 
sią przedstawić go objektywnie. Ale teraz 
macie panowie prawo mnie zapytać, co dalej? 
Z całego tego epizodu wysnuwam dwie nauki: 
Prcszę sią przypatrzeć, jak wypadło głogo- 
wanie w Kole polskiem we czwartek. Za 
projektem ugodowego. Za projektem ugodo 
wego załatwienia całej sprawy głosowało 37 
posłów, przeciwko 15, nieobecnych było 19, 
z czego pewna część wyszła umyślnie. Co to 
znaczy? To znaczy, że gdyby rząd sądził, że 
Koło polskie można lekceważyć, doznałby 
przykrego dla siebie rozczarowania. W tem 
głosowaniu Koła jest bardzo.poważne memento 
cla każdego rządu, że nie powinien przecią: 
gać struny, 

Jeżeli zaś grożą nam w Wiedniu, że Koło 
może być przez rząd tak traktowane, Rusini 
bowiem w każdej chwili gotowi są wstąpić 
w szeregi większości, to ja na to powiadam, 
że byłby to rząd, o którym należałoby chyba 
wydać bardzo ujemny sąd, że byłby to rząd, 
któremuby szło chyba tylko e utrzymanie 
siebie, a nie o utrzymanie państwa. Rząd, 
któryby zamiast Polaków, brał do większości 
żywioł tak anarchiczny, żywioł tak radykal- 
ny, tak niebezpieczny, Jak Rusini, mógłby 
przeprowadzić jedną lub drugą ustawę tymi 
głosami, ale mieć Rusinów w większości, 
znaczyłoby, mieć w większości żywioł rewo- 
lucyjny. : 

W końcu przedstawiał mowca stosunek 
Koła do gabinetu i podniósł, że każdy rząd 
muei pracować na to, aby zyskał zaufanie 
Koła. 

W dłuższej dyskusyi zabierali głos : hr 
Antoni Wodsicki, radca Dr Aug. Sokołowski, 
poseł Haller, który opowiadał swe osobiste 
wrażenia, Dr Tadeusz Starzewski, Hieronim 
br. Tarnowski, p. Chyliński i inni. 


Poufne obrady narodowych Rękawicz 


demokratów. 
(Od naszego lwowskiego korespondenta). 


Ponieważ stronnictwo narodowo- demokra- 
tyczne wyrok Trybunału administracyjnego, 
unieważniający wybory do lwowskiej Rady 
miejskiej, uważa za ostrze, zwrócone przeciw 
niemu że strony namiestnika, przeto zwołało 
w tej sprawie poufne zebranie. ‘Odbyło się 
ono zeszłego piątku wiecsór w lokalu „Ka: 
syna Narodowego“ przy dość licznym udziale 
członków stronnictwa. Obradom w zastęp 
stwie prezesa Dra Gwalberta Pawlikowskiego 
przewodniczył profesor uniwersytetu Dr Ka- 
dyi. 

Liczni mowoy omawiali zeszłoroczne wy- 
bory do Rady miejskiej i wyrok Trybunału 
administracyjnego, podając różne sposoby, 
jakimi Rada miejska mogłaby wyjść z obe- 
cnego przesilenia. Niedwuznacznie też twiar 
dziii,i że Namiestnik dąży do zupełnego 
zniszczenia narodowej demokracyi i do usu- 
nięcia kilkunastu narodowych demokratów, 
wchodzących w skład Rady miejskiej. — Do 
tego zdążać mają nowe wybory, przy których 
opozycya, składająca się z postępowców, żydów 
i ukraińców pod wodzą Dra Aschkenazego, przy 
pomocy czynników rządowych (1) wyeliminu- 
je z Rady narodowych demokratów, podo- 
bnie jak to się stało przy zeszłorocznych wy- 
borach do Rady państwa. Dostała się też por- 
cya nieprzyjemnych słów i Drowi Lówenstei 
nowi, którego zeszłego roku nie wybrano 
ponownie do Rady miejskiej wskutek sprawy 
rydzyńskiej, a o którym dziś cały Lwów mó 
wi, że ze złości;przyłożył ręki do unieważnie- 
nia aktu wyborczego. 

Dr St. Grabski przestrzegał radnych z kiu- 
bu mieszczańskiego i obywatelskiego przed 
masowem składaniem mandatów, mającem 
na celu przeprowadzenie wyborów całej Ra- 
dy. Namiestnik bowiem wobec tego, że 20 
radnych, należących do polskiej demokracyi 
i opozycyi, nle złoży mandatów, może pole- 
cić przeprowadzenie wyborów tylko w miej- 
808 tych, którzy mandaty złożyli... 

Natomiasi adwokat Dr Tenner był zdania, 
aby Rade miejska na najbliższem posiedzeniu 
wybrała komisyę weryfikacyjną, któraby po- 
nownie przyszła na Radę z wnioskiem, uzna- 
lącym wybory za legalnie przeprowadzone, 
wbrew orzeczeniu Trybunału administracyj- 
nego. Rada miejska wniosek ten powinna 
ponownie ponownie uchwalić i wówczas do- 
piero Namiestnik musiałby rozwiązać całą 
Radę, co spowoduwałoby wybory wszystkich 
100 radnych. Propozycya Dra Tennera naj 
więcej miała zwolenników wśród zebranych, 
jednak w rezultacie nie powziętu żadnej u- 
chwały. 

Powszechną uwagę zebranych zwracała 
nieobecność Dra Pierackiego, by- 
łego prokuratora a obecnie adwokata, który 
zeszłege roku został po raz pierwszy wybra- 
ny radnym. Padło też podejrzenie, czy Dr Pie 
racki celem asekuracył swego mandatu nie 
wycofuje się ze stronnictwa narod.: demokra. 
tycznego, 

Dziś już skonstantować można, że wy- 
bory do Rady miejskiej będą zaciętą walką 
o posiadanie ratusza pomiędzy stronnictwa-. 
mi politycznemi. 


M. Dukes, H. Schaiek, E. Brann. R. Mossa, H, Friedl, A. Joesse! w Antwerpii Jonas & Cie, Annosocen-Expodition „Propaganda“, 


ki, Pończochy, 
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 
Paski, Torebki najmodniejsze 


poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


©. SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 
poe 
Zbrojenia bez końca. 


Tuż przed samem zakończeniem swego 
marnego żywota zdobyła się III-cia Duma 
rosyjska na czyn wielce patryotyczny — zda- 
niem  czarnosecinnych  nacyonalistów 
uchwaliła bowiem przeszło pół mi- 
liarda rubli na odbudowę floty ro- 
syjskiej. W ten sposób ma zostać zatartą 
w pamięci całego Świata a przedewszystkiem 
samej Rosyi plama Cuszimy. Za kilka zaś 
lat ma znów dumnie powiewać na oceanach 
flaga z krzyżem św. Andrzeja, której pra- 
wie, że nie spotyka się teraz poza zammknię- 
tem morzem Czarnem. 

Odbudowanie floty rosyjskiej nie jest 
jednak sprawą czystą rosyjską. Raz, ponie- 
waż uchwalona kwota jest dopiero wstępem 
do dalszych wydatków na cele odbudowy 
floty i nosi nazwę „małego“ programu flo- 
towego, a po drugie, ponieważ po przegranej 
wojnie z Jąponią ciążenie Rowyi siłą faktów 
zostało przesunięte od oceanu Spokojnego 
ku Atlantykowi. Stąd, po odbudowaniu floty 
roByjskiej, której punktem oparcia będą porty 
bałtyckie, atosunek sił morskich między mo- 
carstwami przedewszystkiem na wodach 
europejskich zmienić się musi. 


Opinia publiczna Anglii, tak zazdrośnie 
broniącej swej przewagi morskiej, zwróciła 
już na to baczną uwagę. Prasa angielska 
wyraża nietajoną obawę, że po uchwaleniu 
praez Dumę programu powiększenia floty, 
Rosya wstąpi w szeregi mocarstw współza- 
wodniczących w panowaniu na morzach 
Świata, po urzeczywistnieniu zaś tego pro- 
gramu stanie się najsilniejszem po Anglii 
państwem morskiem. Zdaniem „Daily Mail*, 
powiększenie floty rosyjskiej wywoła dalsze 
zbrojenie się Niemiec na lądzie i morzu. I tu 
właśnie zaczyna sią ten obłędny taniec wi- 
rowy: Niemcy będą zwiększały swą flotę, bo 
Rosya swoją „odbuduje, Anglia nie będzie 
mogła pozostać w tyle za Niemcami i po- 
ciągnie za sobą swą Sojuszniczkę, czy przy- 
jaciółkę, Francyę, Włochy zaś i Austro-Węgry 
nia mogą być obojętnymi widzami wobec 
zwiększania silę sił morskich Francył na 
morzu Sródziemnem, dalej znów Stany Zje- 
dnoczone i Japonia baczyć muszą na to, aby 
ich fioty dostrajały się do sytuacyi między- 
narodowej i tak w kółko bez końca, 

A przecież zdawałoby się, że te zbrojenia 
morskie osiągnęły już „maximum*. Wedle 
zestawienia bowiem, jakie dołączono do wy- 
danej tymi dniami angielskiej „księgi białej“, 


— 


H. G. WELLS, 


x Historya Pana Polly. 


P. Polly, blady i s zaciśniętymi zębami, 
potrząsnął głową. Każdy z nich natężał siły 
ile tylko mógł. Wuj Jim usiłował wyśliznąć 
się bokiem, ale p. Polly zatoczył półkrąg. 
Kręcili się tak to w jednę to w drugą stro- 
nę, nie spuszczając sią z oka i usiłując wza- 
jemnie poznać swoje zamiary. 

Miotła wydawała się panu Polly o wiele 
za krótką, wolałby gdyby miała jakie dwa- 
naście Jub trzynaście stóp. Wuj Jim jedoak 
innego musiał być zdania. Tracił oddech na 
wymyślanie tortur, jakie zgotuje swemu prze- 
ciwnikowi, gdy raz ta przeklęta długa miotła, 
przestanie ich dzielić. P. Polly osądził, że 
Jeszcze nigdy w życiu nie spotkał tak wstręt- 
nego indywiduum. Wuj Jim spróbował wre- 
szcie gwałtownych wstrząśnień. Przez chwlę 
zdawało się, że role się zmienią. Wuj Jim 
pchnął zdradiiwie pana Polly, przeciwnym 
końcem mictły w żołądek. Obaj teraz nie 
puszczali przeciwległych końców miotły, tań- 
cząc to w jedną, to w drugą stronę, gdy 
nagle panu Polly błysnęła myśl dyabelska. 
Spostrzegł, że rzeka znajduje się tuż blisko; 
przystań promu była najwyżej o jakie zy 
metcy odległą od pola walki, na które azar- 
piąc sią i popychając wzajemnie miotłą zeszli 
Z dzikim krzykiem natarł na wroga... 


H „SZATNI 


— Ty, dyabełski sy... — mruczał wuj Jim, 
zmuszony do ciągłego cofania się. 

P. Polly pchał ostatnim wysiłkiem. Nagle 
puścił miotłę.. Płuskl.. wuj Jim dał nurka 
w tył Nie tracąc chwili p. Polly skoczył na 
prom i uzbroił się w drąg. 

Właśnie wuj Jim powracał do brzegu, 
chlapiąc i plując w sposób straszliwy. 

— Ty, świnio Jedna... (tu nastąpił potok 
wyzwisk, których powtórzyć ze względu na 
cenzurę slọ nie da). Ty wiesz dobrze, że 
płuca mam słabe! 


Koniec drąga oparł się o jego gardło, 
zmuszając do cofaięcia. 

Począł iść z biegiem rzeki. Równolegle 
kroczył po brzegu p. Polly, ciągnąc dalej 
swoje upomnienia. 

FE PUŚĆ mnie! — krzyknął wuj Jim. 

Trząsł się cały i tym razem prawdziwa 
trwoga odmalowała się w jego oczach. 

Płusk! Runął znów w tył, pchaoy Z całej 
siły przez pana Polly. W wodzie wyprosto- 
wał się i zaczął iść, jakby chcąc uciekać ku 
środkowi rzeki. Zaledwie wynurzył głowę, p. 
Polly trącił go drągiemt między łopatki i wuj 
Jim zanurzył się znów w spienionej wodzie. 
Ręka Jego zacisoęła się kurczowo i zni 
knął. 

To był cud prawdziwy! P. Polly wyna- 
lazł słabą stronę przeciwnika. Wuj Jim nie 
znosił zimnej wody. 

Miotła płynęła z prądem, lekko kołysana 
przez fale. P. Polly w szale zwycięstwa, raz 
jeszcze zanurzył wuja Jima w rzece, ale prom 
okręcił się około swojej uwięzi w ten Bpo- 
sób, że za czwartem wynurzeniem się prze- 
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dosięgnął go już drągiem. Wuj Jim tracił 
grunt pod nogami. Woda unosiła go tak, że 
iść nie mógł i widać było, że zaczyna mu 
sił braknąć, 

Jednak walczył jak mógł, posuwając się 
ku brzegowi. Powoli ukazały się z wody 
ramiona, potem guziki kamizelki. Miał już 
wody tylko po pas i kierował się ku przy- 
stani. 

— Nie zbliżaj się pan! — krzyknął pan 
Polly. 

Wyskoczył z promu i śledził z brzegu ru- 
chy swojej ofiary. : 

— Nie zbliżaj się pan! — krzyczał ciągle 
Polly. 

— Mówię panu, że mam słabe płuca. — 
Nienawidzę wody. To nie jest lojalna bójka. 

— Nie zbliżaj się pan! 

— To nie lojalnie. 

Wuj Jim płakał prawie teraz, kiedy jego 
trwogi minęły, 

— Nie zbliżaj sią pan! — powtarzał pan 
Polly, trzymając swój drąg przygotowany do 
uderzenia. 

— Mówię ci, że chcę wyjść z wody, głup- 
cze! — odpowiedział wuj Jim z bezsilną wście- 
kłością. 

—- Zabraniam panu wylądować tutaj, sły- 
Szysz pan i żeby noga twoja tu nie powsta- 
ła więcej I 

Posłuszny wbrew swojej weli, wuj Jim 
posuwał się pomału brnąc w wodzie. Próbo- 
wał grozić, potem starał się rozczulić prze- 
P a w końcu wyrazil spóźniony 
ża 

P. Polly był niewzruszony, chociaż sam 
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niespokojny, jaki będzie koniec tej awan- 
tury. 

-— Ta woda zimna, mrosgi 
kościach! — błagał wuj Jim. 

— To pana otrześwi, potrzebujesz pan 
tego.. I nie probuj wychodzić z wody, bo 
inaczej l. 

W ten sposób doszli do zakrętu rzeki 
gdzie się znajduje wysepka Nicholson, od- 
dzielona od brzegu strumykiem, poruszają- 
cym młyn w Potwell. Tam wreszcie po wie- 
lu wysiłkach i próbach parlamentowania, 
wuj Jim, stoczywszy walkę z płotem, odgra- 
niczającym brzeg wyspy wydostał się z ło- 
żyska rzeki, ociekający wodą, obwalany bło- 
tem i wściekły. Tylko młynówka oddzielała 
go teraz od p. Polly. 

— Zapłacisz mi za to... psi synu! 

— Russaj swoją drogą, bo będzie jeszcze 
gorzej — uprzedzał p. Poily. 

Ale zapał wuja Jima opuścił go zupełnie 
tym razem. Obróciwszy się plecami, torował 
sobie drogę wśród gałęzi do młyna. 

Pan Polly wrócił, nie spiesząc się do 
oberży. 

Zacna kobieta oczekiwała go na progu 
aby mu powinszować. 

— Boże! — zawołała, jak tylko go do- 
strzegła — nie zabił więc pana? 

— Czyż wyglądam na nieboszczyka ? 

— A gdzież jest Jim? 

— Poszedł sobie, 

— Ależ trunek go doprowadził do szału! 

— Rzuciłom go do wody! To uspokoiło 
jego furyę „alkoholikainą*. Jednocześnie po- 
głaskałom go trochę po grzbiecie. 

— Skaleczył pana? 


mi szpik w 
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— Wcale nie! 

— A cóż znaczy ta krew około ucha? 

P. Polly pomacał swoje ucho, 

— Prawda, ucho przecięte! To ciekawe 
jak aię nie zwraca uwagi na drobne przy- 
padki w zapale walki. A! Al Kociątko! To 
już nie mamy strachu, kiedy odważyliśmy 
sią zejść ? 

— A więc nie zabił pana? — zapytała 
dziewczynka. 

— Ależ tak! 

ZĘ Chciałabym była dłużej się przypatry- 
wa 

— Czyż nie widziałaś wszystkiego ? 

— Widziałam tylko jak pan galopował 
naokoło domu, a wuj Jim biegł za panem. 

— Umyślnie chciałem go zmęczyć — wy- 
Jaśoił po chwili p. Polly. 

— 0! wołają przewoźnika. 

— Idę zaraz. Ale nie zobaczycie już wuja 
Jima przez czas dłuższy. Pogadaliśmy o tem 
trochę ze sobą. 

— Ależ.. zdaje mi się, że to właśnie wuj 
Jira woła... — rzekło dziecko... 

— No to może trochę poczekać — . 
rzekł sucho p, Polly. eà ay 

Odwrócił się i nastawił ucha. O ile mógł 
zrozumieć z dolatujących przez rzekę słów, 
wuj Jim wyzywał go do wałki nazajutrz, Za 
całą odpowiedź p. Polly podniósł drąg i po- 
trząsnął nim groźnie. Mała sylwetka na prze- 
Eee erą „zł wygrażała przez chwilę 

ciami, wreszcie ruszył 
PA wściekłą. wały —, , 


Tak się skończył pierwszy dzień walki, 
tem niepewnem zwycięstwem. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


A NA Z 


K 
K 


Str. 2 


GŁOS NARODU s dnia 25 Czerwca 1912. 


Nr. 141. 


siły morskie mocarstw, bez Rosyi, przedsta- 
wiają się w roku bieżącym, jak następuje. 

Pancerników bojowych posiada Anglia go- 
towych 56, w budowie 10; Niemcy gotowych 
38, w budowie 10; Stany Zjednoczone goto- 
wych 31, w budowie 6; Francya 27 i 7, Ja- 
ponia 16 1 2; Austrya 12 i 4; Włochy 8 i6 
Krążowników opancerzonych bojowych, do- 
równywających okrętom liniowym: Anglia 
gotowych 4, w budowie 6; Niemcy goto- 
wych 2, w budowie 4. 

Krążowników opancerzonych, które są u- 
ważane za nieodpowiednie i których budowy 
zaprzestano już zupełnie, posiada Anglia 34; 
Niemcy 9; Stany Zjednoczons 14; Francya 
21; Japonia 13; Austrys 3; Włochy 10. 
Pierwszoklasowych krążowników osłoniętych 
jest w Anglii 1>; w Niemczech 0; w Stanach 
Zjednoczonych 3; we Francyi 5; w Japonii 
2; w Austryi 0; we Włoszech 0. Drugorzę- 
dnych i trzeciorzędnych posiadają Anglicy 
54, w budowie 9; Niemcy 37, w budowie 8; 
Stany Zjednoczone 15; Francya 10; Japonia 
17; Austrya 5; Włochy 14. Kontrtorpedow- 
ców jest we flocie angielskiej gotowych 179, 
w budowie 30; w niemieckiej 110; amery- 
kańskiej 40; francuskiej 68 1 15; japońskiej 
56; qaustryackiej 12; włoskiej 22. Wreszcie 
łodzi podwodnych posiada Anglia gotowych 
65, w budowie 14; Niemcy 13 i 13; Ame- 
ryka 20 I 19; Francya 58 i 25; Japonia 12 
i 3; Austrya 6 i 1; Włochy 10 i 10. 

To są reznitaty zbrojeń na morzu. Gdy 
dodamy do nich orgie molocha militaryzmu 
na lądzie, to doprawdy można seryo mówić 
o obłędzie, jakiemu w kierunku zbrojeń ludz: 
Kość w XX wieku podlega. 


Nowe placówki przemy- 
słowe w Galicyi. 


Społeczeństwo nasze zaczyna się budzić | 

Podczas tyloletniej ekonomioznej martwo- 
ty, zdawało się, iż w Kraju naszym niema 
miejsca na „przemysł polski“! Hasło o „włz- 
asnych silach“, rzucone przed 30 laty przez 
Dra Tadeusza Rutowskiego, a przytłumiona 
przez obcą przedsiębiorczość i przez nasze 
własne niedołąstwo — odżywa na nowo i 
prawdopodobnie odbije się w naszem społe» 
czeństwie stokrotnem echem ! 

„O własnych silach”. 

Dotychczas nie ufafiśmy sobie ! 

Nie wierzyliśmy, iż w Galicyi możemy i 
musimy sami tworzyć warsztat pracy dla na- 
szego robotnika. 

Słuchaliśmy głosów „puszczyka* wołają- 
cego, iż Polak ;— to nie przedsiębiorca, to 
nie fabrykant — iż do wszystkiego jesteśmy 
zdolni, tylko nie do przemysłu. 

Zapomnieliśmy 0 Królestwie Polskiem, 
zapomnieliśmy o setkach polskich inżynie- 
rów, dyrektorów i robotników, będących 
chlubą zagranicznych fabryk. 

Zapomnieliśmy, iż wszyscy ludzie są tyl- 
ko ludźmi, wszędzie ci sami, o tych samych 
zaletach I wadach; iż każdy naród ma chwi- 
ls swego odrodzenia ekonomicznego, ma też 
i chwile zastoju i niemocy ekonomicznej. 

Nie pamiętaliśmy o tem i nie można się 
temu dziwić. Galicya bowiem najwcześniej 
została oderwaną od pnia macierzystego — 
od Warszawy. 


Nie przeżywaliśmy razem z całym naro- 
dem polskim świetuych momentów odrodze- 
nia narodowego i ekonomicznego; nie brali- 
śmy udziału w tej pracy, której tradycyą do 
dziś dnia cały nasz naród żyje. 

Dla Galicyi cała tradycya koncentrowała 
sią w urzędniku polsko-niemieckim i man- 
dataryuszu. 

Prawda, iż pod względem świadomości i 
niepodległości myśli narodowej |obudziła się 
Galicya dość wcześnie, ale zato pod wzglę- 
dem ekonomicznym spoczywamy prawie do 
dnia dzisiejszego w oOodrętwieniu I w zapo- 
znaniu naszych skarbów naturalnych i na- 
Bzych sił twórczych. 

Brak tradycyi przemysłowej na gruncie 
galicyjskim, jest powodem braku wrzelkiej 
inicyatywy i samodzielności gospodarczej. 

Wszyscy dążymy do uprzemysłowienia 
kraju, ale nie o własnych siłach, opierając 
się na własnych kapitałach — tylko liczymy 
na obcą pomoc. Wołając bezmyślnie o prus- 
kie kapitały, o pruską inicyatywę — zapo- 
minamy 0 własnych obowiązkach. Zapomi- 
npamy, iż jeżeli chcemy być narodem żyją- 
cym, — musimy sami być gospodarzami w 
Kraju. 

Dziś już prawie całe górnictwo Í prse- 
ważna część fabryk w Galicyi zachodniej 
znajduje się w rękach obcych, w ostatnich 
miesiącach banki niemieckie i pruskie, for- 
malne walki toczą O wpływy swe w Zagłę- 
biu krakowskiem. 

Czyż mamy się temu tylko przypatry- 
wać? 

Czas najwyższy, by polskie społeczeństwo 
wystąpiło czynnie, by ialcyatywa tak publi- 
czna, jak i prywatna wzięła czynny udział 
w tym koncercie kapitałów zagranicznych na 
terenie Zagłębia krakowskiego, gdyż kto 
wie, czy od tego nie zależy „polskość“ ca- 
łej Galicyi zachodniej. 

Nam powinno chodzić przeważnie o ini- 
cyatywę prywatną, gdyż fabryki i zakłady 
przemysłowe przez nią do życia powołane— 
są probiergem naszego uświadomienia prze- 
mysłowego i naszej tężyzny ekonomicznej. 

Prof. inż. Henryk Mianonski. 
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B. Babryclska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonis i phonole 

za gotówką lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONUHIOZNY. Wasehóà 
ałońca zozpocznie ślę jutro o godzinie 3 minut 32, 
zachód przypada o godzinie 7 minut Di; długość dnia 
godzin 16 minut 18. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
Wilhelma, pojutrze w środę Jana 


Stuletnia rocznica. Dziś 24 czerwca upły- 
nęło lat sto, od chwili, gdy przednie straże 
„wielkiej armii* pod wodzą Napoleona, przekro- 
czywszy w bliskości Kowna Niemen, stanęły na 
ziemi litewskiej. 

Serce i oczy Polski zwrócone były wtedy 
ku Litwie, przez której granice „bóg wojny“ 
prowadził olbrzymie zastępy, mające zdrazgotać 
państwo carów i tem dopomódz do wskrze- 
szenia nąszej Ojczyzny. Jaki panował wtedy 
nastrój na całym obszarze ziem polskich i ja- 
kie nadzieje wiązano z faktem wkroczenia 
„wielkiej armii* w granice Rosyj, łatwo sobie 
wyobrazić. Początek „dragiej polskiej wojny“, 
jak ją sam Napoleon w rozkazie z Wyłkowy- 
szek z dnia 22/VI 1812 r. nazwał, jest jedną 
z niewielu świetłanych chwil na naszym hory- 
zoncie w czasach porozbiorowych, chwil, które 
nazawsze pozostają w pamięci narodu wy- 
ryte. 

Niestety wówczas, jak i tyle razy potem, 
nadzieje okazały się zwodniczemi, godzina zmar- 
twychwstania jeszcze nie wybiła... Pomimo tego 
niezapomnianym pozostanie dla nas ów rok 
1812, o którym, wedle słów Wieszoza, dotąd 
pieśń marzy, rok nieziszczonych wprawdzie na- 
dziei, ale także rok bohaterskich bojów, co 
okryły polski oręż jednym więcej niewiędnącnym 
wawrzynem. 


Kraków 24 czerwca. 

Książe Biskup Sapieha powrócił dziś do 
Krakowa z wizytacyi kanoniczej dekanatu no- 
wotarskiego. d 

Z Uniwersytetu Jaglellońsklego. Jak już 
donosiliśmy rektor om~uniwersytotu Jagiell, 
na rok szk. 1912—1913 wybrano prof. Dra Fr. 
Zolla jun, dziekanem wydziału teologicznego 
X. prof. Dra K. Zimmermanna, a nadto 
dziekanem wydziału prawniczego Uniw. Jagłell. 
wybrano prof, Rostworowskiego, dzieka- 
nem wydziału lekarskiego prof, Jaliana No- 
waka, a dziekanem wydziała filozoficznęgo prof. 
Rozwadowskiego. 

Zjazd lekarzy rządowych. Obrady zjazdu lo. 
karzy, odbywające się dzisiaj, poprzedziła w 
dniu wczorajszym konferencya Wydziału Zwią- 
zku lekarzy, która odbyła się w doma lekar- 
skim pod przewodnictwem prezesa Dr Paula 
z Wiednia. Dziś w auli uniwersytetu o godz. 9 
rano zebrali się wszyscy uczestnicy zjazdu. Na 
zebrania zjawił sią delegat nam. Fodorowicz i 
wicsprez. Dr -Szarski. W obradach biorą udział: 
reprezentant najwyższej Rady zdrowia r. dworu 
Dr Haberler, prof. Dr Gunprecht, Dr Krause, 
reprer. kraj, Rady zdrowia Dr Festenbarg, prof. 
Dr Machek, Dr Rydygier ze Lwowa, prof. Dr 
Reiss i Dr Obtułowicz, delegat Tow. hygieni- 
cznego we Lwowie. Prócz tega w zjeździe bie- 
rze udział około 20 lekarzy wojskowych i flzy 
ków z różnych miast monarchii. 

Obrady sagaił Dr Czyżowicz, witając na 
wstępie przybyłych gości, Mowsa przedstawił 
następnie zebranym prezesów honorowych Zja- 
zdu De Festenbargera i Dr Gamprechta. 

Następnie przemówił prezes Związku leka- 
rsy Dr Paul. Godzina pierwsza obrady trwają 
dalej. 

Dalszy program zjazdu jest następujący : 

Wtorek 25 czerwca w sali krakowskiego To- 
warzystwa lekarskiego (ul, Radziwiłłowska 4), 
o godzinie 9 przedpołudniem wykłady: Dr Adoif 
Horst z Wiednia: „Hygiena przemysłu górni- 
czego i ochrona ustawowa robotników górni- 
czych i hutniczych w Austryi“. Dr Julian Bory, 
starszy lekarz powiatowy x Drohobycza: „Uwa- 
gi rozpoznawcze co do daru osuikowego*. Dr 
Tomasz Janiszewski, fizyk mlasta Krakowa, 
krajowy inspektor sanitarny Dr Kalikst Kczy- 
kanowski ze Lwowa i krajowy irspektor sani- 
tarny Dr Maks Winter z Wiednia: „Potrzeby 
publicznej slużby zdrowia w zamierzonej refor- 
mie administracyi przy władzach politycznych, 

O godzinie 3 popołudniu w sali wykładowej 
Zakładu anatomii patologicznej: Dr Maks Win- 
ter z Wiednia: „Gruźlica jako choroba Indowa* 
(z demonstracyami obrazów świetlnych i kine 
matograficznych). Dr Gastaw Paul z Wiednia: 
„Zuaczenie Sanitarno-policyjne rzekomej ospy 
krowiej dla handln mlekiem* (z demonstracya- 
mi drobnowidowemi). Prof. Dr Leon Wachholx 
z Krakowa: „Wykład z dziedziny toksykologii 
sądowej* (z demonstracyami). 

Wręczenie złotego krzyża zasługi. Wczoraj 
o gods. 11 przedpoładniem odbyło się w Tow. 
kapców i młodzieży handlowej uroczyste wrę- 
czenie krzyża zasługi Józefowi Brahmerowi, dła- 
goletniemu współpracownikowi firmy p. Szar- 
skiego. Podczas uroczystości wręczenia przema- 
wiali: im. Stow. kupców p. Porębski, imieniem 
kolegów p. Adelmann, imieniem Izby handlo- 
wej I przemysłowej pos. Federowicz oraz wi- 
ceprezydent Dr Ssarski. Na zakończenie odbyła 
się wspólna fotogrsfia na dziedzińca w Stow. 
kupców. 

10-tysięczny gość na wystawie. Wobec aprzy- 


|jającej pogody na wystawę architektoniczną po- 


dążyły wczoraj tłnmy publiczności, tak że ocze- 
kiwaną cyfrę 10 tysięcy widzów przekroczono 
już około godziny 8, Osobą, która jako 10-ty- 
sięczna, weszła na wystawę, była pani Stefano- 
wa Ciechanowska, której Komitet wręczył w 
upominku piękny szkic, ofiarowany na ten cel 
przez art. malarza Henryka Uziembłę. Do wie- 
czora liczba zwiedzających dosiągla 11 ty- 
sięcy. Przedmiotem powszechnego zaintereso- 
wania był dworek, który tłumnie zwiedzano. — 
Wieczorne efekty ilaminacyjne cieszyły się znowu 
nadzwyczajnem powodzeniem, 

Do późna w noc liczna publiczność bawiła 
sią we wszystkich lokalsch wystawowych. 

Uregulowanie hipoteki Wawelu. W sobotę 


siewicza posiedzenie gekcyi prawniczo-przemy- 
siowej, na którem rozpatrywano sprawą uregu 
lowania hipoteki Wawelu, 

W sobotę odbyło się również posiedzenie 
sabkomitetów komisyi dla granic rozszerzenia 
Krakowa, na którem uchwalono projekt statutu 
Rady dzielnicowej dla Podgórza. 

Uroczystości Tow. Strzeleckiego, Wczoraj 
o godz. 3 popol. rozpoczęła się w ogrodzie Tow, 
Strzeleckiego uroczystość na cześć nowego 
króla karkowego. Wśród strzałów z moździeży 
i przy dźwiękach muzyki 56 p. p. wyroszył z 
sali Strzeleckiej pochód strzelców krakowskich. 
W pochodzie wzięli udział członkowie Tow. 
Strzeleckiego wraz z nowym jakoteż ustąpują- 
cym królem kurkowym,. Boki pochodna zamykali 
pełniący straż trabanci, uzbrojeni w berdysze. 

Po oddaniu odpowiedniej ilości strzałów na 
strzelnicy Towarzystwa strącił resztki kurka p. 
Edmund Klemensiewicz, który tym samym o- 
głoszony został królem kurkowym. Marszałkami 
zostali pp. Dr Jan Kwiatkowski i Dr Mieczy- 
sław Staszewski, lekarz. 

Pochód po obejściu ogrodu Strzeleckiego 
wkroczył następnie do gali Strzeleckiej, gdzie 
odbył się na cześć króla kurkowego bankiet. 
Pierwszy toast wzniósł na cześć monarchy krói 
kurkowy p. Kleraensiewicz, poczem toastował 
prezes Tow. poseł Federowicz na cześć króla 
kurkowego, p. dyr. Armółowicz na cześć Rady 
miejskiej i prezydenta miasta. W końcu toasto- 
wali jeszcze: ustępający król karkowy p. Gó- 
recki na cześć marszałków, p. Kulesza na cześć 
duchowieństwa, p. Kwiatkowski toast „Jeszcze 
Polska nie zginęła“, ks. kan. Dr Drohojowski 
toast „Kochajmy się“ i ks, kan, Fiis, kapelan 
Tow. — Uczta przeciągnęła się do późnej go: 
dziny. 

Uroczystość „wianków*. W sobotę wieczo- 
rem odbył się tradycyjnym zwyczajem u pod 
noża Wawelu, uroczysty obchód „Wianków*. 
Już okcło godz. 6 popoł. wielotysięczne tłumy 
publiczności obsiadły stoki Wawela, z niecier- 
pliwością oczekując nadejścia zmroka. Między 
godz. 6 a 8 odbyły się wyścigi na „skeafach* 
i „Boulach“ oddziała wioślarskiego „Sokoła“ 
Z nadejściem zmroku pyrotechnik z Pragi, p. 
Hajka rozpoczął swoje prodakcye pyrotechni- 
czne, witane przez rozantuzyazmowanych widzów 
okrzykami podziwu i oklaskami. Pod Koniec 
„Wianków* dano żywy obraz „Polski“. , Obraz 
oświetlono czerwonym ogaiem. Uroczystość za- 
kończyło oświetlenie Wawelu. 

Stypendya dla młodzieży rękodzielniczej. — 
Wydział krajowy we Lwowie ogłasza konkurs 
na sBtypendya z fundacyi śp. Adawskich. Sty- 
pondya Są przeznaczone na kaztałcenie się mło- 
dzieży rękodzielniczej w obranym zawodzie w 
Kraju lab poza jego granicami. Stypeudym 0- 
trzymać tylko mogą młodzieńcy urodzeni w Ga- 
leyi, wyznania rzymsko-katolickiego. Pierwszeń: 
stwo słaży kandydatom, urodzonym w mieście 
Tarnowie i tamże w terminie pozostającym. — 
Podania naleły wnosić do Wydziału krajowego 
najpóźniej do k'ńca lipca br. 

Ze spraw Krajowego Związku turystycznego 
w Krakowie. Staraniem i kosztem Krajowego 
Związka turystycznego ukazał się w ostatnich 
dniach „Przewodnik po Lwowie* w opracowaniu 
niemieckiem, przeznaczony dla obcych i tu- 
rystów. Przewodnik w formie 8 emki, zawiera 
wszystko co oboamn może być potrzebne. Część 
historyczną miasta, jego mapkę, dokładny spis 
alio z ilustracyami najważniejszych i najwybitniej- 
szych budynków, spis hoteli, ceny ` mieszkań, 
doróżek it. d. Atrakcyą „Przewodnika“ jest 
doskonała mapka oryentacyjna miasta, oraz 
efektowna wytworna całość. 

Z teatru miejskiego. „Wróg kobiet* wesoła 
i pięknie wystawiona operetka, którą dziś w 
poniedziałek artyści lwowBoy po raz trzeci wy- 
konają — daną znów będzie na wielostronne 
żądanie po raz 4 w piątek 28 bm. a to w mioj- 
soo zapowiedzianej repertaurem „Krysi leśni- 
czanki*, która później będzie przedstawiona. 
D»tychczasowe przedstawienia „Wroga kobiet 
odbyły się wobec doszczętnie wyprzedanego an 
dytoryum, 

Jatro we wtorek po raz 2 w bieżącym 8e- 
zonie ulubiona opera japońska „Madame Butter- 
fiy“ z gościnnym udziałem Leonii Ogrodzkiej 
orau Franciszki Ostrowskiej, Adama Dobosza 
i Adama Okońskiego w głównych partyach. — 
We środę po raz 4 melodyjna operetka Jana 
Straussa „Noc w Wenecyi* ciesząca się w Kra- 
kowie wielkiem powodzeniem. Adam Didur 
przybył dziś do Krakowa, a pierwszy gościnuy 
występ tego znakomitego artysty we czwartek 
w operze Gounoda „Faust“ w partyi Mefisto 
felosa. Małgorzatą będzie pna Oprodzka, Martą 
pni Kasprowiczowa, Sieblem p. Marynowiczówna, 
Faastem p. Doborz, Walentym p. Okcński. Dy- 
ryguja kapelmistrz p. Wolfsthal. 

W sobotę 29 bm. z okazyi przypadającego 
święta Św, Piotra i Pawła odbędą się dwa przed- 
stawienia — popoładnia po cenach dramatu o: 
pera komiczna Offenbach „Orfeusz w piekle“, 
a wieczorem „Opowieści Hoffmana* z gościn- 
nym występem Adama Didura. W niedzielę po- 
południu również po cenach dramatu „Hrabia 
Luksemburg”. 

„Nieprzerwalność machinacyi słowiańskich“. 


Pod tym tytułem wygłosi we wtorek dnia 25; 
bm, o godzinie 8 wieczorem p. Władysław Stu- | 


dnicki odczyt, omawiająsy udział Polaków w 
zbliżających się uroczystościach praskich. Po 
odczycie, który się odbędzie w lokału „Znicza” 
(Jabłonowskich 18, parter) — dyskusya. Wstęp 
20 h, dla członków „Znicza* 10 halerzy. 

Z Tow. Wzajemnej „Pomocy uczniów Uniw. 
Jagiell. otrzymujemy następująse pismo z prośbą 
o umieszczenie : 

Ofiarnośsią społeczeństwa polskiego, pracą 
usilną młodzieży akademickiej, od 47 istnieje 
w Krakowie „Towarzystwo Wzajemne] Pomocy 
Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego", O pracy 
naszej wśród Kolegów, o jakości 1 ilości nie- 
sionej im pomocy materymlnej świadczą coro- 
cznie wydawane sprawosdania. 

Chcąc przynajmniej w małej częśsi spłacić 
dłag wdzięczności zaciągnięty względem społe- 
czeństwa naszego, utworzyliśmy w łonie nssze- 


odbyło się pod przewodnictwem r. m. Klemen-'go Towarzystwa „Komisyę informacyjną", ma- 


najtaniej] w nowo 
otworzonym skladzie 
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Tysisne podziękowań! Sigg Panl i siwi Panowie! Tysiące podziękowań! 


które jetiedynym, wypróbow£- 
Rym, nieszkodliwym i nieoc6ni0- 


Zamówienia uUSKUtACERIA BIĘ OŁWTOLNĄ poczta. — 


Stabrawa i Turek 


-m Kraków, ul Karmelioka 8. Na wesela i zabawy towarzyskie wypożyczają porćelanę 1 szkło 


waślańe 
wa: ctwami 


ostrzega się 
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POSIADA WIELKI WYBÓR: 


kowych, drewnianych, 
snego wyrobu, domina 


Jącą na celu przychodzić w pomoc Sgan. P. T. 
Publiczności w wyszukiwaniu zdolnych korepe- 
tytorów i gawernerów. Czynimy to zupełnie 
bezinteresownie. 4 dragiej strony chcemy tą 
drogą przyjść niezamożaym akademikom z po- 
mocą. Mając do rozporządzenia wybitny zastęp 
fachowych sił z pośród Kolegów. akademików, 
jesteśmy w możauości zadowolić wszeikia życze- 
nia w tym kierunku. Dostarczamy specyslistów 
du każdego przedmiotu, obsadzamy lekcye zgło- 
szoao do nas, guwernerki, zajęcia biarowe itd. 

Na wszelkie zapytania w tym kierunku od- 
powiadamy odwrotnie, = 

Adres: Komisya informacyjna, Dom akade- 
micki, Kraków, al. Jabłonowskich l. 10. 

Uczestnicy Kongresu esperantystów. W dal- 
Szym ciągu zgłosili udział w VIII Wszechświa- 
towym Kongresie esperantystów w Krakowie i 
zapłacili karty uczestnictwa między innymi na- 
stępujący uczestnicy : 

P. I. Vermaas, inżynier z Roterdamu; Ame- 
lia Blondin, nauczycielka z Nicei; James Prin- 
gle, kapitalista z Edynburga; William Harwey, 
inżynier rządowy z Edynburga; John Mabon 
Warden, adwokat z Edynburga; Jane Baird, 
nauczycielka z Edynburga; Rasmus Madsen, 
prof. gimn. z Fredericia (Dania); August Stas, 
sakretarz Instytutu psychologicznego z Antwer- 
pii; Marguerite Etienne, kapitalista z Blois; 
(Francya); Genowefa Bridel, właścicielka fabryki 
z Blois; Aimó Cotton, prof. uniw. z Paryżs ; 
O:kar Bergmann, przedsiębiorca badowlany z 
Charlottenbarga ; Jakób Rosenberg, literat z 
Rewlu (Estonia); Margaret Edith Milner, oby- 
watelka ziemska z Leek (Anglia); Prosper Couf 
finbal, profesor z Reims; Hanns Wartmann, 
kapitalista z rodziną z Gsnewy; Aleksander Ne- 
doBivin, radca rządu z Kowna; De Aleksander 
Zamenhof, lekarz z Warszawy; Dr Antonio Ale- 
man Ruiz, adwokat z Habana (Kaba); Dr Kon- 
stantyn Szydłowski, prof. uniw. z Moskwy; Dr 
Bedrich Karol Simonek, lekarz dentysta z Chi- 
cago; Dr Lucien Sergeant, adwokat z żoną z 
Boulogue sur mer; Juan Solé Granell, obywa- 
tel ziemski z Tarrsgony (Hiszpania); Alicya 
Gueho, nauczycielka z Paryża; Elżbieta Berg- 
mann, studentka z Wisssbadan ; Elly Hanau, stu- 
dentka z Wiesbaden. 

Egzamin dojrzałości w Il. szkole realnej w 
Krakowie odbył się pod przewodnictwem Radcy 
Dworu Jana Frankego, krajowego inspektora 
szkół w dniach od 17 do 21 bm. Świadectwa 
dojrzałości otrzymxli następujący publiczni u- 
szniowie : Bernadzikiawicz Mieczysław, Bojarski 
Witold, Balanda Jaliasz, Goldman Alfred, Ja- 
nicki Kornel (z odzn.), Karbowiak Tadeusz (2 
edzn.), Karcz Jan (z cdza.), Klebert Edward, 
Królikowski Stefan, Lipschiitz Jakób (z odzn.). 
Lobert Włodzimierz, Mitteistaedt Wacław (z 
odzn.), Neiger Józef, Resich Henryk, Sandoz 
Tadeusz, Żembaczyński Maryan, Żiarkowski Ka. 
rol, oraz eksterniści Biernacki Tadeusz, Eychler 
Wito!d, Kellner Ferdynand, Kozłowski Tadeusz, 
Laner Kazimierz, Stachórski Tadeusz. 2 ekster- 
nistów reprobowano na pół roku. 

FEgzamina wstępae do klasy I, w IL. szkole 
reainej w Krakowie odbędą się dnia 28 czerw- 
ca. Wpisy odbywać się będą począwszy od 24 
czerwca, rano między g. 8 a 1 

Zgon żołnierza podczas ćwiczeń. Dziś pod- 
czas ćwiczeń oddziału pionierów na Wiśle wpa- 
dło w nurty rzeki dwóch nieznanych z naxzwi- 
ska żołnierzy. Jedaego z tonących uratowali 
koledzy, Dragi poszedł na dno. Zwłok dotych 
czas nio odnaleziono. 

Dzieciobójstwo. Wczoraj odstawiono t. zw. 
„trapierką” do zakładu medycyny zwłoki Ď mio- 
siycznego dziecka oddane na wychowanie przez 
matk, Helenę Weiss. Przed trzema miesiącami 
Weissowa zmarła a wczoraj znów zmarło jej 
dzieczo, Ponieważ lekarz miejski znalazł na 
ciele dziecka pewne podejrzane znaki Śmierci 
nienaturalnej, polecił przeto zwłoki odstawić do 
zakłada medycyny sądowej. 

Z teatru „Nowości“, Dziś w poniedziałek rozpo- 
czyna się zapełnia nowy program. Atrakcyą tegoż 
będzie szwedzka trupa gimnastyczna Cutterstones. — 
Również znakomitym jest imitator zwierząt i ptaków 
Dr Hubertus, oraz dwaj angielscy tancerze Sydneys 
Boys. Nadto przedłużyła. dyrekcya na tydzień piękną 
melodyjną operetkę Roberta Stolza „Król min“, która 
w ubiegłym tygodniu zyskała ogólne uznanie. Pro- 
gram dokończą B. Bronowski z zupełnie nowym re- 
pertuarem, oraz ekscentrycy Pifxa Pafko. 

„ W V gimaszyam (ul. Stachowskiego I. 5) odhędzie 
się egzamin wstępny uczniów do klasy I-szej w dniu 
28 b m. godz. 9 rano, wpisy zaś do tejże klasy 26 i 
27 b m. od godz, 10—32, - 

Wycleczks ds Pisnis urządzona staraniom „Ogni- 
ska“ naucz. odbędzie się dn. 29 b. m. — Zgłoszenia 
jeszcze nadsyłać możaa pod adresem: K. Golachow- 
ski, Kraków, Loretańska |. 16. 

Z Tow. „Praon“, Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Stowarzyszenia katol „Praca“ w Krakowie, 
odbędzie się w niedzielę dn. 30 b. m. o godz. 4 popoł. 
w Domu robotniczym przy ul. św. Tomasza l. 37%. Na 
porządku dziennym między innemi sprawami znaj- 
duje się wybór prezesa i zarządu. 

Pogoda. Dnia 23-go czerwca termometr do- 
szedł od 4- 11'6 do + 202 Cel. barometr popo- 
ładnin opadał. 

Dnia 24-go czerwca c godzinie 7-mej rano 
stan baromeżrau 7425 mm. termometru + 14.9 
Ć., wiatr zachodnio: poładniowo-zachodni. 


Kronika zamiejscową. 


Odzyskanie obrazu Grottgera. Do miejskiej 
Galeryi we Lwowie nabyto olejny obraz Grott- 
gora „Pobojowisko“. Obraz ten był przez lat 
trzynaście w posiadaniu pewnej rodziny miesz- 
czańskiej w Wiedniu, gdzie — jak wiadomo — 
Grottger kształcił się w malarstwie. Z powoda 
zgonu w rcdzinie spadkobiercy zdecydowali sią 
Sprzedać cenną spnściznę. Rzecz przedstawia o 
tyle większą wartość, że należy do nielicznych 
dzieł Grottgera, malowanych olejno, 

Uczńiowie toną. W Jarosławiu utonął 
w Sanie podczas kąpieli uczeń IV klasy gim- 
nazyalaej Wojciech Nawrocki. Zwłok jego do- 
tychczaB nie odszukano, 

Tarnopol ku czci Krasińskiego. Piszą nam z 
Tarnopola: 

Komitet obchodu ku ozci Krasińskiego za- 

mało zdziałał, toteż obchód wypadł parafialnie, 


Nasuwn sig na początku smutna uwaga, że w|wowi Potockiemn, 


K. VOIGT dawniej H. SO 


podobnych wypadkach należy zainteresować 
szerszy ogół, wciągnąć do pracy jednostki, choć- 
by nawet odmiennych przekonań politycznych, 
boć przecież cóż nas łączy, jak nie wspólna 
myśl narodowa, jak nie idea jedności, aby w 
ten sposób chociaż zadokumentować zrozumie- 
nie i przetopienie na „czynów stal“ haseł wiel- 
kiego twórcy „Psalmów“. Tymczasem zaszła u 
nas fatałna historga „zmonopolizowania* przez 
pewue jednostki, nadające sie wyłąsznie do 
uczczenia rocznicy urodzin rayśliciela-poety !... 
z pominięciem innych; przez ten błąd cała uro- 
czystość wypadła bardzo blado, 

Młodzież gimnazyalna właściwie uozciła w 
Tarnopolu Krasińskiego! W dnia 14 bm. po 
odbytem nabożeństwie, przeszły zastępy naszych 
uczniów dookoła eantrum miasts, a przed po- 
mnikiem wysłuchała zapalnej mowy jednego z 
uczniów, następnie orkiestra gimnazynm I-go 
odegrała, jak na młodych mazyków, nieżle, kil- 
ka patryotycznych marszów, odgłosy i dalekie 
echo „Warszawianki“ były może jedynym wy- 
razem Świątecznego nastroju dnia. 

Zapowiedziana Akademia złożyła się z prza- 
mówień Dr Lenkiewicza, prof. Wiakowskiego, 
deklamacyi uczniów, ich chóra oraz recytacyi 
paru utworów! Na tyle zapowiedzi, na wysiłek 
komitetu, pracującego kilka miesięcy, coś za 
mało, zwłaszcza, że mniejsze miastaczka koło 
Tarnopola, jak np. Skałat, Podwołoczyska, zdo- 
były sią na większy manifest swych uczuć w 
hołdzie wielkiema puwecie ! = 

Będzie to może przestrogą dla iuicyatorów 
obchodów, aby na przyszłość postępować więcej 
z godnością, nie szukać osobistych ambloyi, kie- 
dy chodzi o rzecz tej wagi, jak jubileusz jedno- 
go z największych naszych odrodzicieli poezyl! 

Dość smotnem, jeślibyśmy ten obchód Kra- 
sińskiego zestawili s podobnym Szewczenki, 
który wypadł o skalę przeciwnych więlkości 
podnioślej ! Wprawdzie urządzamy i my rokro- 
cznie innych uroczystości więcej, aniżeli Rusini, 
jednakże na zapowiedź czegoś niezwykłego dać 
najprzeciętniejsze wykonanie, to zdaniem powa- 
żnych Tarnopolan, ubliżyło stolicy Podola. 

Liga słowiańska katolickich akademików w 
Wiedniu arządziła dnia 13 b. m. pogadankę, 
któroj treścią były dwie najaktualniejsze sprawy 
słowiańskie, mianowicie kwestya oderwania 
Chełmszczyzuy przez Rosyę i kwestya zaburzeń 
w Chorwacyj. Pierwszą sprawę refsrował jeden 
z członków „Polonii“ wiedeńskiej, a o zaburze- 
niach chorwaskich mówił członek Związku Hrwat- 
ska. Na pogadankę zebrali się liczni członkowie 
czterech słowiańskich Związków katolickich w 
Wiednia. Referaty wygłoszono w językach ojczy- 
stych. Kolega z „Polonii* opracował rzecz wy- 
czerpująco ilustrując oderwane kraje na mapie, 
a statystykę przeprowadzając dla zrozumienia 
na tablicy. Tak pierwszy, jak i drugi referat 
nagrodzono oklaskami i po wyrałeniu sympatyi 
obu narodowościom rozpoczęto żywą diugotrwałą 
dyskusyę, która była dla naszej sprawy z po- 
wnością z wielkim pożytkiem, 

Wogóle „Polonia“ spełnia w Wiedsiu za- 
danie informowania Słowian akademików w spra- 
wach polskich i prostowania błędnych opinii, 
jakie się szerzą między nimi, zwłaszcza w osta- 
tnich czasach w kwestyi raskiej i rosyjskiej. 


L4 m 
Ze świata. 

Tragedya miłosna. Z Bodenu donoszą 
W pociąga przybywającym z Leobersdorf roze- 
grała sig wczoraj straszna tragedya. W jednym 
z przedziałów znaleziono zwłoki młodej i nie- 
zwykłej urody kobiety, trzymającej w rąku Kra- 
oyfiks, a obok dogorywającego młodzieńca z 
przestrzeloną skronią,. Ze znalezionych papierów 
okazało się, iż byli to hrabianka Alberti d'Enno 
słostrzenica hr, Eleməra Lonyaya i baron Kür- 
thy z Presburga, Powodem samobójstwa była 
aieszczęśliwa miłość, gdyż połączeniu młode) pary _ 
stały na przeszkodzie nieprzezwyciężone tra- 
dności. 

Jak zdołano stwierdzić para samobójcza 
wsiadła do pociągu w Boden, a samobójstwo 
popełnione zostało za stacyą Pfaffstatten. Pra- 
wdopodobnie Kiirthy zastrzelił najpierw hr. Al- 
berti, a następnie sam siebie ciężko zranił, — 
Zmaleziono również list, w którym obie ofiary 
proszą o pogrzebanie we wspólnym grobie, 

Wczoraj zjechat do Bodenu hr. Elemer 
Lonyay wraz ze swą małżonką hr. Stefanią i 
zawiadomił matkę hr, Alberti, która jent jego 
siostrą o nieszczęściu, które ją Bpotkało. Siostra 
zmarłej br. Elia Alberti na wiadomość o śmierci 
siostry usiłowała się pozbawić życia, ale jej w 
tem przeszkodzono. 

Przed ślubem oględziny lekarskie. W kate- 
drze anglikańskiej w Chicago dziekan ogłosił, 
że odtąd dawać będzie śluby tylko takim pa- 
rom narzeczeńskim. które wykażą sio lekarskim 
świadectwem zdrowia. Mimo protestów innych 
duchownych dziekan wytrwał na swojem sta- 
nowisku, a publiczność przyjęła to przychylnie. 


W Domu rekolekcyjnym 00. Jezultów we 
Lwowie odbędą się następujące rekolekcye : Od 
28 czerwca do 2 lipca dla rzemieślników, wło- 
ścian i robotników; od 8 lipca do 12 lipca dla 
organistów i kościelnych; od 22 lipca do 26 dla 
kapłanów ; od 29 lipca do 2 sierpnia dla pp. 
nauczycieli; cd 5 sierpnia do 9 dla kapłanów ; 
od 19 sierpnia do 23 dla kapłanów; od 26 do 
30 sierpnia dla mężczyzn zajętych w służbie 
dworskiej. 

Rychłe zgłoszenia pod adresem: Ka. Supe- 
ryor Domu rekol. wa Lwowie, ul. Dania ~ Bor- 
kowskich 11. 

Mianowania |  przenieslenia. Namiestnik 
przeniósł starostów Zygmunta Rsttingera z Ro- 
hatyna do Żółkwi i Franciszka Ksawerego Shey- 
bala z Tarnowa do Bóbrki, 

Namiestnik poruczył kierownictwo starostwa 
w Podhajcach starszemu komisarzowi powiato- 
wemu Dr Stefanowi Tańskiemu, a w Rohatynie 
starszemu komisarzowi powiatowemu Stanisła= 


Rep 


Na składzie Serwisy, I Szkło stołowe, Garnitury na umywalnie, Srebro 
Christofla, Slatki gazowe. 


Żarówki Elektrycz. Oszozędnościowe Warszawskie. 
CEE—— 10m E E 0 O O G c RÓ 


CZEK 


TOKARZ i OPTYK 


okularów, ewikierów, lornetek 


cybuchów z bursztypami, 
i wielki wybór lasek, 


Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą. 
teatralnych i 
cygarniczek bursztynowych, piankowych z kości słoniowej, szachy wła- 
parasoli i parssolek. — Przyjmuje wszelkie reperacye po 
puje | sprzedaje kule bilardowe. 


i polowych, Barorhetrów oraz fajek pian- 


conmch niskich ku- 


|. 


"Nr. 141. 


GLOS NARODU z dnia 25 Czerwca 1912. 


Str. B. 


Namiestnik przeniósł sekretarza namiestnic- 
twa Karols Maryańskiego z „Jasła do Jarosła 
wia, komisarzy powiatowych : Stanisława Gawła 
z Buczacza do Turki, Stanisława Iilasiewicza 
z Tarki do Stanisławowa, Juliana Strasińskiego 
z Ropczyc do Tarnowa, Dra Józefa Srokow' 
skiego z Grybowa do Jasła, Eugeniusza Strzy 
żłowskiego z Myślenie do Tarnobrzega i Mieczy- 
sława Ïnesa x Nowego Sącza do Grybowa; 
koncepistów namiestnictwa Dra Witołda Chrza- 


nowskiego z Tarnobrzega do Chrzanowa, Karola | - 


Golińskiego ze Zborowa do Baczacza i Edwarda 
Groblewskiego z Kałusza do Białej, wreszcie 
praktykantów konceptowych namiestnictwa A 
Wojnara z Krosna do Kałusza, W, Paczowskiego 
z Limanowej do Nowego Sącza, Wł. Prześniow- 
skiego ze Lwowa do Limanowej, J. Wisłockiego 
ze Lwowa do Ropczyc, Maksymiliana Maciaszka 
ze Lwowa do Zborowa, P, Widucha ze Lwowa 
do Myślenic i W. Maritczaka ze Lwowa do 
Krosna. : 


Opera 1 operetka lwowska 
w Krakowie. 


Poniedziałek. „Wróg kobiet". 
Wtorek. „Madame W = ży w 3 akt, Puc- 
niego: goo. występ L. Ogrodzkiej. 

- On Noo w Wenocyte, operetka w 3 aktach 
J. Śtraussa. A 

Czwartek. „Faust“, pera w 5 akt. Gounoda. — 
gośc. wyst. A. Didura i I. Ogrodzkiej. 

Piątek. „Wróg kobiet“. 

Sobota popoł, „Orfeusz w p'ekle*, operetka w 4 
aktach Offenbacha. 

Sobota wieczór. „Opowieści Hoffmana“, opera w 
4 akt. J. Oftenbacha gośc. wyst. A. Didura i gośc. w 
J. Lachowskiej. 


Repertuar teatru na Wystawie. 


Poniedziałek. „Dama od Maxyma*, 


Korespondancya Redakcyi i Administr. 


Panu D., korespondentowi w Radłowie. Dzię 
kujemy za artykulik, pomieścimy go wkrótce. 


BE | M m innncnnccnnniw—  OWWWNENN zwani 
Głosy publiczne. 

Na wyzwanie wjstosowane do Stanisława 
Cyganiewicza odpowiedział tenże listem odmo 
wnym, który został wczoraj na arenie odoryta- 
ny. Pan Stanisław Cyganiewicz tłómaczy się 
oświadczeniem raz na zawsze danem, że w Kra- 
kowie wiącej w zapssach udziału brać nie bę- 
dzie, twierdząc równocześnie, że jest w stanie 
wszystkich obecnie w Krakowie walczących a 
tletów, z wyjątkiem Luricha, w jeden wieczór 
położyć 

Otóż obecnie walczy w cyrku Solange wielu 
atletów, których Cyganiewicz wogóle nie zna, 
jest zatem zarozumiałe twierdzenie, że wszyst- 
kich atletów jest w stanie w jedną noc poło 
żyć. Chcąc nie chcąc musi się nabrać przeko- 
nanie, że pan Cyganiewicz powołując się na 
swego czasu dane cŚwiadczenie wyzwaniu Zza- 
dość uczynić nie chce. 

Wynik zapasów niedzielnych był następn- 
ący: 
"Popciadnff Piet van Andre kładzie M:yera 
w 13 min. w 32 sek. przez ramię. Werner tyl- 
nym pasem kładzie Zenckera w 11 min. 35 sek. 
Stankiewicz rzuca Boalangera w 8 min. 35 sek 
rzutem przez głowę. Wieczorem: Spirydo kła 
dzie Sewitza tylnym pasem w 15 minut. 15 Bek. 
Lurich i Awbrozius De Sousa po 20 minat. wal- 
ki nisrozegrali, Huber rzutem przez ramię kła- 
dzie Petersona w 14 minut. 2 sek. Schultz rzu- 
ca Zenckera w 4 minut. 45 sek. Rewanż udzie- 
lony Carpiniemu nie na wiele się przydał, bo 
Stankiewicz rzuca go po raz drugi w 24 mi 
nat. i 35 sek, 


ZZOZ ZOO EM DA 
Ujęcie 
pocztowych włamywaczy. 


Jak wiadomo, z piątku na sobotę włamali 
mię do kasy urzędu pocziawego w Podgórzo 
mieznani sprawcy i skradli 12,000 kor. Na 
miejscu czynu prócz narzędzi złodziejskich zna: 
lazia policya dwa dzieBniki wychodzące w Łodzi, 
a mianowicie „Rozwój“ i „Lodger Zeitung“. 
Policya rozesłała natychmiast po wykryciu wła 
mania pośsigi na wszystkie strony. Na skatek 
tego poścign policya pruska w Katowicach i 
Mysłowicach rozpoczęła gumiennie Justrowa ć 

. wszystkie banki'i kantory wymiany. Jaż wie- 
* gzorem zdało się pruskiej policyi przytrzymać 
w jednym z banków jakiegoś mężczyznę, dość 
porządnie ubranego, który usiłował zmienić mo- 
mety srebrne i złote: austryackie i roByjskie 
ma praskie marki. Aresztowany w Katowicach 
mężczyzn», jest znanym policyi „krakowskiej 
kieszonkowcem, operującym na większą skalę 
Jest to kilkakrotnie już karany! Salomon Fa- 
lek, który przed niedawnym czasem. opuścił 
mury więzienia w Stein, gdzie odsiady wał karę 
7.letniego więzienia za włamania. Prócz Falka 
aresztowano również niejakiego Freanda i Piko, 
którzy wymieniali pieniądze znowu w innym 
Banku w Katowicach. Przy Falku znaleziono 
2000 koron w monecie przeważnie austryackiej. 

Organa bezpieczeństwa, tak praskie, jakoteż 
austryackie stoją jednak nad nierozwiązalnym 
problemem. Mianowicje włamywacze w Podgórza 
skradli jedynie monetę ausśtryacką w złocie i 
srebrze. Aresztowani zaś w Katowicach zło- 
szyńcy, wymieniali monety tak rosyjskie, jak 
i austryackie. Zachodzi- przeto przypuszczenie, 
łe aresztowani nie są identyczni z włamywa- 
szami w Podgórze, albo taż są tylko ich pomo- 
enikaml, którzy dla zmylenia śledztwa zaopa- 
trzyli się również w pieniądze rosyjskie. Poli- 
cyę utwierdza natomiast w przekonania, iż ma 
do czynienia z włamywaczami z Podgórza to, 
że wazyscy aresztowani 8ą Żydamł rosyjskimi, 
ma co byłyby niejako dowodem znalezione przy 
wyłamanej kasie dzienniki łódzkie. Drugim wa- 
%knym dowodem obciążającyna, mają być sprze- 
egne zeznania aresztowanych, z których szcze- 
gólnie jeden I'alek nie może wykazać swego 
„alibi* w nocy z piątku na sobotę. 


Portrety 


pastewne 


= Nasiona Drzewka 


kwistowe 


sa 4.4... CES A 


Ponieważ policya ma pewne dane, że w wła- 
maniu w Podgórzu brało udział jeszcze więcej 
ludzi — dalszego pościgu przeto nie zania- 
ohano. Policya twierdzi, iż wszyscy aresztowani 


mywaczami, lecz tylko ich pomocnikami. 


arz policyi p. Krzyżanowski 
p. Karcz. 


Ze sportu. 


Wisła—B. B. F. C. (Bielsko) 1:2 (0: 0). 


Zakończenie sezonu footballowego „Wi- 
sły“ był wczorajszy match, rozegrany jako 
rewanż z drużyną z Bielska. Gra na ogół 
prowadzona w żywym tempie ciekawemi 
momentami szczególnie w pierwszej połowie 
urozmaicona, staje się ku końcowi mniej in- 
teresującą. W pierwszej pół godzinie znać 
przewsgę czerwonych znaczoną kilkoma nie- 
bezpiecznemi momentami pod bramką Biel- 
Ska i cornerami, których jednak bramkarz 
swoją Świetną grą nie pozwala wyzyskać. 
Powoli gra przenosi się ku stronie „Wisły* 
i ładnemi atakami czarno-niebiescy kończą 
pierwszą połowę. 

Po pauzie gra toczy sią na obu terenach 
dając chwilową przewagę Bielsku, która 
przynosi gościom dwie bramki. Punkt dla 
„Wisły“ osiągnięto z rzutu karnego. Sędzio- 
wał p. Moskal. 

„Cracovia“ — „Czarni* we Lwowie. Cra 
covia* pobiła wczoraj „Czarnych* gi f 0. 


Tydzień lotniczy w Aspern. 


Wczoraj rozpoczął się na polu wzlotów 
w Aspern międzynarodowy tydzień lotniczy. 
Zapisanych jest bardzo poważna liczba lot- 
ników i to nie tyłko z Austryi ale także 
z Francyj, Belgii i Niemiec. Łączna kwota 
nagród wynosi 154.000 Kor. 

Zawody rozpoczęły się lotem o zdobycie 
rekordu szybkcści. Lot ten miał przebieg 
nie zbyt pomyślny, gdyż lotnik Villy uległ 
wypadkowi | wraz ze swym posażerem De- 
roy doznał ciężkich obrażeń. W drugim wzlo- 
cie uległ wypadkowi lotnik Ehrmasn i ta- 
kże ciężko się poranił. W locie o mistrzo- 
stwo spadł lotnik Stanger, ale wyszedł bez 
szwanku. 

Następne loty lepiej się udały. 


Wyścigi konne. 


Pierwszy dzień -krakowskiego meetingu 
zgromadził dzięki ładnej pogodzie bardzo 
liczną publiczność. Wśród obecnych zauwa- 
żyliśmy: Eks. hr. Antoniego Wodziekiego, 
hr. Franciszka Potockiego, del. Fedorowicza, 
hr. Juliusza Dzieduszyckiego, kom. korp. Eks. 
Boehm Ermollego, dyr. Paszkowskiego. jen. hr. 
Stuergkba jenerała kawaleryi Eks. Bruder- 
manra, p. Piotra Szymherskiego, p. Ludwika 
Zeleńskiego, p. Gorayskiego, z pań hr. Ty- 
szkiewiczową z córkami, pp. Rogóyskich, 
Zielonackich, bar. Podstatzkych, pp. Hoesicków, 
Szalayów, ze Świata teatralnego p. Lachowską 
i wielu innych. 

Przebieg wyścigów był bardzo interesu- 
jący, bo pola były po większej części dobrze 
obsadzona. W głównym ewencie wczorajsze- 
go dnia w biegu o nagrodę prezesowską 
zwyciężył faworyt Polish Galovay p. Osta 
szewsklega bijąc z łatwością przedstawiciela 
stajni p. Ułaszyna. Z przyjemnością stwier 
dzić trzeba, żo we wszysteich biegach z wy 
jątkiem oficerskiego biegu z przeszkodami 
zwyciężyły kon'o galicyjskie, co dobrze 
świadczy o rozwoju hodowli krajowej. Dla 
stajni p. Ostaszewskiego był dłień wczoraj- 
szy prawdziwym tryumfem. Prócz w biegu 
9 nagrodą prezesowską zwyciężyły Konie 
tego znakomitego sportsmana w trzech bie- 
gach i to w stylu uniemożliwiającym wszel 
kie współzawodnictwo. 

Przebieg wyścigów był następujący: 

L Bieg otwarcia. (Panowie jeżdżą. Na- 
groda 2000 Kor., meta 2400 m.) B egało 4 ko- 
nie 1) ks. Lubomirskiego „Mimmi“ jeździec 
Bol. Zangen, 2) p. Ułaszyna „lerezyna” 
jeździec por. Czichowski, 3) p. Ostaszewskiego 
„Pani Dnlska* jeździec Br. Neimans bez 
miejsca „Borona*. 

Totalizator płacł: za zwycięstwo 15:10, 
151:100 za miejsce 93:50. 

Ernest Lackenbacher płacił zazw. 3 nad 

Il. Nagroda Krakusa (Handicap nagroda 
2400 kor, meta 1600 m.) Biegału cóm Koni 
1) p. Ostaszewskiego „Gaydeburowa* jeździec 
Antoni 2) ks. J. Lubomirskiego „Buby II.* 
jeździec Heindl, 3) p. Wiktora „Gellert“ 
jeździec Ziemiański, 4) p. Morborna „Mitraille* 
jeździec Holinger bez miejsca Menkó, Po- 
lymnia, Marcel, Pelunia. 

- Tot. za zw. 44:10; 89:20; 449:100 za 
miejsce 53, 152:50. E. Lackenbacher płacił 
4:1 za drugiego 1/, nad. 

II. Nagroda austr, Jockey-Klubu (2000 K. 
meta 2000 m.) Biegały 4 konis 1) p. Osta- 
szewskiego „Gace a Pich* jeździec Antoni, 
2) p. Ułaszyna „Pelusia“ jeździec Orty!, 3) kB. 
Lubomirskiego „Gnat“ jeździec Szilagyi, bez 
miejsca „Bihar“. } 

Totalizator: 23:10. Miejsce: 
Lackenbacher 1'/, nad. 

IV. „Nagroda prezesowska" (4000 K. Me- 
ta 2400 m.). Biegały cztery konie. d 

1. Ostaszewskiego „Polish Galoway“, J. 
Antoni. 

2. Ułaszyna „Pela“, j. Ortyl. 

3. Ostaszewskiego „Ola R:ebe“. ) 

Totalizator: 11:10, 22:20, 113:100. Miej- 
sce 103, E. Lackenbacher 4 nad. 

V. „Oficerski bieg z przeszkodami (Stee- 
ple- Chase. Nagroda honor. i 2000 kor. Meta 
4000 m.) Riegało 5 koni. 

1. Hagełina „Naplopo*, j. właściciel. 


60, 153, E, 


J. E. Najprzew. 


owocowe 


ozdobne 


DAMA SAPIEH 
Róże 


2. Wodianera „Ozissa“, j. właściciel. 
3. Wrażdy „Ronto Pall“, j. właściciel. 


teresie faktycznego poparcia ruchu obcych 
wprowadzone możliwie równe stosowanie 


Bez miejsca: „Wieheisst”*, „Lenormand*. | państwowego prawa nadzoru, o ile takie we- 
Totalizator: 23:10, 236:100. Miejsce 55, |dług dzisiejszych norm wogóle istnieje. O 
w Katowicach àydzi, nie są właściwymi .wła- |50. E. Lackenbacher: pari. 


rozszerzeniu państwowego prawa nadzoru 


e VI. „Wyścig gładki Koni półkrwi* (Na-|kosztem władz autonomicznych absolutnie 
Do Katowic z Krakowa wyjechał nadkomi- | groda 1800 Kor. Meta 1600 m.) Biegało pięć 


i inspektor pol. | koni. 


1. Tarnowskiego „Semnolent*, j. Sudol. 
; = Jarzymowskiego „Graf Daniło*, j. An- 
oni. 
3. Zangena „Kuliczek“, p. Szilagyj. 

Bez miejsca: „Kret“ i „Salta“. 

Totalizator: 18:10, 182:100. Miejsce 79, 
101. E. Lackenbacher 1 i pół nad. 

VII „Czerwcowe Stesple-chase" (Panowie 
jeżdżą. Nagroda hon. i 2300 .kor. Meta 3600 
m.) Biegały trzy konie. 

1. Ostaszewskiego „Gamratka', j. bar. Nei- 
mans. 

2. Tarnowskiego „Senna“, J. por. Langie- 
wiez. 

3. Wodianera „Blerot II", j. właściciel. 

Totalizator: 16:10, 162:100. Miejsce: E 
Lackenbacher: pari. 


Z Rady państwa. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby w dalszej 
dyskusyi nad ustawą wojskową prze- 
mawiali referenci mniejszości pp: Winar- 
sky, Delugan, Exner i Ress], poczem 
posiedzenie zamknięto. : 

Następne odbędzie się dzisiaj. 

Przy końcu posiedzenia p. Kemeter 
dumagał się, aby wobec tego, że kilku mini- 
strów jest chorych, przynajmniej odgośni sze- 
fowie sekcyjni w Izbie byli obecni, aby po- 
słowie w sprawach wyborców swoich mogli 
się z nimi porozumiewać; mowca żądał tak- 
że,gaby przedstawiciel ministerstwa wojny po- 
jawiał się w Izbie. 

Przewodniczący wiceprezydent Perner- 
storfer odpowiedział, że w myśl ustawy 
zastępca ministra wojny ani przedstawiciel 
żadnego wspólnego ministerstwa nie może 
pojawiać się w Izbie. W sprawach wojsko- 
wych można się porozumiewać z ministrem 
obrony krajowej. 


Telegramy „Głosn Narodu* z dnia 24 czerwca 
Posiedzenie dzisiejsze. 


Wiedeń (T. B.) W Izbie posłów minister 
Georgi odpowiedział na Interpeiacyę p. 
Breitera w sprawie rzekomych błędów kon- 


się nie myśli. 


Min. Heinold u cesarza. 


Wiedeń. (T. B.) Cesarz przyjął wczoraj na 
posłuchaniu min, Heinolda. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. (T. B.) Jak zwykle przed gmach 
Sejmu przybyli posłowie opozycyjni, których 
kordon wojskowy nie przepuścił. Sejm obra 
duje nad sprawami porządkiem dziennym ob 
Jętemi. 


Z Bośni. 

Sarajewo. (Tel. wł.) Sytuacya polityczna 
uległa nagłemu zwrotowi w duchu ko 
rzystnym. Znaleziono bowiem nareszcie pod- 
stawę rokowań, które pozwolą Sejmowi 
bośniackiemu podjąć już w najbliższym ty: 
godniu poważną, produktywną pracę. 


felegramy. 


Telegramy „Głosu Naroda“ z dnia 24 czerwca. 


Po unieważnieniu wyborów. 

Lwów. (Tel. wł.) Sprawa unieważnienia 
wyborów do Rady miejskiej staje się coraz 
bardziej zaciekawiającą Niewiadomo bowiem 
dotąd, jakie stanowisko wobec orzeczenia 
Trybunału administracyjnego zajmie Rada 
miejska. 

Dzisiaj odbędzie się sesya Magistratu. 
jutro posiedzenie grilku sekcyi i komisyi. 

Prezydent w okólniku do członków ko- 
misyi wystosowanym zawiadamia, że posie- 
dzenia komisy! będą się nadal odbywały i że 
uchwały ich będą jak dotąd prawomocne. 

Dzisiaj w południe prokuratorya pań- 
stwa skonfiskowała brukowy dziennik „Wiek 
Nowy", organ bloku rządowego, za artykuł 
p. t. „Wszystko ma swoje granice“, w któ- 
rym autor wzywa urzędników magistratu, 
aby wypowiedzieli posłuszeństwo prezydyum 
miasta. 

Autorem artykułu tegó ma być podobno 
Dr Aschkenazy. 


Zamach na arcyksięcia. 
Lublana. (Tel. wł.) „Slov. Narod“ 


dono- 


strukcyjnych przy budowie dreadnoughta si, że w Gorycyi aresztowano niejakiego 
„Viribus unitis“. Minister zaznacza, że donie-|Kolnara, który namawiał dwóch innych lu- 
sienio to jednego dziennika jest zupełnie bez-| dzi, aby obrzacili kamieniami automobil arcy 


podstawne. 


księcia Józefa Ferdynanda, który bierze udział 


Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi wojskowej. w wyścigu automobilowym przez Alpy. Kol 
P. Schuhmeier, jako sprawozdawca |nar obiecywał im za to nagrodę 50 i 100 
mniejszości domaga się zaprowadzenia 2 le-| koron. Namawiani jednak donieśli o tem 


tniej służby wojskowej dla wszystkich ga-|policyi, która Kolnara aresztowała. Kolnar 


tunków broni, 
Zabiera głos minister obrony krajowej 
Georgi. 


- Sprawy anstro-wepierskie, 


: Rada ministrów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczeraj odbyło się po- 
siedzenie Rady mivistrów, na którem oma- 
kij przedewszystkiem sprawę ustawy wo- 
dnej. 


Narady Rusinów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Związek posłów ukra- 
„ńskich zwołał na dzisiaj posiedzenie, by za- 
decydować o dalszem stanowisku posłów ru- 
skich w komisyi wodno-gospodarczej, Posie- 
dzenie to jednak nie doszło do skutku, gdyż 
okazał sią brak kompletu. Decyzya więc w 


ma być połgłówkiem. 

Tryest. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
aresztowany przez żandarmeryę Antoni Ipa- 
vić robotnik, pod zarzutem, że planował za- 
mach na automobil arcyks. Józefa Ferdy- 
nanda podckas jego jazdy alpejskiej, zeznał, 
iż do zamachu namówił go proboszcz Włoch 
József Cantinaro z miejacowości Srednie. 
Był.on dawno podejrzany, że jest włoskim 
szpiegiem i zostawał od dłuższego czasu pod 
kontrolą żandarmeryi. 21 bm. został odsta 
wiony do sądu w Qorycyi, 


Uroczystości sokole. 


Praga. (T. B.) Jako poczatek uroczy 
stości sokolich odbyły się tu wczoraj 
„igrzyska maratońskie', którym przyglądało 
się 90.000 widzów. 


Odłożona podróż. 
Paryż. (Tel. wł) Z Petersburga donoszą 


tej sprawie nastąpić ma jutro. Przewidywać |do „Temps“, że zjazd cara z ces, Wilhelmem 


jednak należy że stanowisko Rusinów w 


komisyi będzie obstrukcyjne, 


Nowe prawo budowlane. 

Wiedeń. (T. B.) Z dniem 15 czerwca b. r. 
weBzła w życie ustawa z dnia 26 b. r. w 
sprawie prawabudowlanego. Przez 
to wprowadzono nowe urządzenie prawne w 
Austryi. Dla objaśnienia wydało ministerstwo 
sprawiedliwości obszerna rozporządzenie co 
do przeprowadzenia ustawy. Rozporządzenie 


zawiera przedstawienie „podstawowych myśli í 
ustawy i zestawia materyał jak następuje:| 


Cel ustawy. Prawo budowlane służy w [pier- 
wsSzej linii do utworzenia tanich i zdrowych 
mieszkań. Prawo budowlane ma poprzeć bu- 
duowę własnych domów lub domów z tanie- 
mi mieszkaniami, umożliwiając uprawnione- 
mu budowę bez postarania się o kapitał na 
pozyskanie gruntu pod budowę, 

Dalsze ustępy omawiają istotę i trwanie 
prawa budowlanego, stosunek między pra- 
wem budowłanem, ziemią i budynkiem, hy- 
poteki, ustawy i prawa budowianego, kwe: 
styę egzekucyj, postępowanie przy wpisywa: 
niu prawa budowlanego. 

Prawo budowlane mogą ustanawiać pań- 
stwo, kraje, powiaty, gminy, publiczne fun- 
dusze i związki dobra publicznego, których 
działalność władza polityczna w tym kierun- 
ku uzga. Prawo to może trwać najdłużej 80, 
najkrócej 30 lat, a zgaśnięcie tego prawa 
może być zawarunkowane tylko wtedy, jeże- 
li czynsz nie zostanie przynajmniej przez 2 
po sobie następujące lata zapłacony. 


0 taksy kuracyjnych. 

Wiedeń. (T. B.) Wobec zarzutów kilku 
pism, że przez rosporządzenie ministeryalne 
o zużytkowaniu taks kuracyjnych itd. 
doznają uszczerbku prawa autonomiczne 
władz krajowych i gminnych, dowiadujemy 
się, że rozporządzenie to ma jedynie na ce- 
lu zoryentowanie się w obecnych stosunkach 
przy policzaniu i użytkowaniu takich taks. 
Na podstawie tego materyału ma być w in- 


Księcia Biskupa 
Obrazy 


| W I poleca 


został odłożony i odbędzie się dopiero po 
podróży ces. Wilhelma na półaoc i po wizy: 
cie Poincarrego w Petersburgu, Która zapo- 
wiedziana została na 10 sterpaia. 


Niesnbordynacya oticerów marynarki 


tureckiej. 

Konstantynopol. (T. B.) Obiegające od kil- 
ku dni pogłoski, że z powodu buntu ofice- 
rów i marynarzy, którzy bsz rezkszu wyje 
chać chcieli przeciw fiocie włoskiej, 10 ofi 
ceruw zostało na śmierć skazanych, potwier- 
dza się. Ponieważ jednak wyrak dotąd nie 
został potwierdzony, sąd/ą, że Porta waha 
się to uczynić. 


Odwołanie konsulów. 


Berlin (Tel. wł.) Z Konstantynopola do 
BoBzĄą. że Wysoka Porta odwołała resztę tu- 
reckich urzędników Konsularnych, jacy w 
Rzymie jeszcze pozostali, a równocześnie am- 
basadorowi niemieckiemu oświadczyła, że 
dłuższe pozostawanie włoskich urzędników 
konsularnych na terytoryum tureckiem jest 
zbyteczne. 


Zwycięstwo Tafta. 

Chicago. (T. B.) Narodowy konwent repu- 
blikański zamianował Tafta kandydatem na 
prezydenta. Taft otrzymał 561 głosów, Roo- 
sevelt 10%, Lafollette 41, Cummins 
17, Hughes 2. 344 delegatów wstrzymało 
się od głosowania. 


Bunt w wojsku chińskiem. 


Mukden. (T. B.) Plądrujące wojska znisz- 
czyły północne przedmieście. Wiele banków 
zrabowanych; 300 domów spalonych. Połą- 
czenie ze Śródmieściem przerwane. 


Zaburzenia strajkowe. 
Lizbona. (T. B.) Jako protest przeciw 
zamknięciu syndykatów i aresztowaniu syn- 
dykalistów związki robotnicze uchwaliły roz- 


począć strajk. Policya stara się utrzymać 
spokój. 


artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38/50 cm. 
6— z ramami K. 9—, 


treści religijnej Ý ramach i bez Książki do nabożeń- 
stwa polskie, francuskie i niemieckie, 


10—, 12—. 


wielki wyar Pamiątek z Krakowa wieki wykór 


Lizbona (T. B.) Małe grupy strajkujących 
napadały wczoraj na kolej miejską i rzucały 
kamieniami na pociąg. Policya rozprószyła 
demonstrantów, którzy dali kilka strzałów 
rewolwerowych. Wieleosóbzranionych. 
Wiele aresztowanych. 


Katastrofa balonowa. 

Gdańsk (T. B) Balon „Danzig“, który 
wczoraj się wzniósł tu, nagle z powodu sil- 
nego wiatru rzucony został na jeden dom, 
przyczem sternik balonu, lekarz Dr Schucker 
został wyrzucony z Kosza i na miejszu sie 
zabił. Balon nastąpnie dalej pędzony był 
przez wiatr i kilka innych osób odniosło 
rany. 


Straszna katastrofa. 


Berlin (Tel wł) Z Nowego Jorku dono- 
szą, że około 200 osób członków loży welno- 
mułlarskiej, które zrobiły wycieczkę do wo- 
dospadów Niagary, wpadło nieszczęśliwie w 
odmęty Niagary i znalazło tam śmierć. Zapad} 
sią mianowicie drewniany pomost, przezna- 
czony dla turystów, a prowadzący poned wo- 
dospadem. Na pomoście tym zebrało się kilka 
tysięcy osób, słupy i liny nie utrzymały o- 
gromnego ciężaru publiczności I to było po- 
wodem katastrofy. Dotychczas wydobyto do- 
piero kilka zwłok. 


Katastrofa na rzece. 


Poczdam. (T. B.) Na rzece Havel nastąpiło 
zdorzenie łodzi motorowej z parowcem. Łódź 
natychmiast zatonęła. Zaajdowało się w niej 
d7 osób, z których 2 zatonęły. Kiiku wyra- 
towanych złodzieje obrabowali. 


Derby niemieckie. 
Hamburg. (T. B) Przy wczorajszym derby 
przybył pierwszy „Guliwer II“, drugi „Ko- 
koro“, trzeci ks. Lubomirskiego „Lom“. 


Śmierć jenerała. 
Kisłowodzk. (T, B.) Komandant od:skiago 
okręgu wojskowego jeneral: adjutant, Zaru- 
bajew, umarł. 


Defrandacya. 


Berlin. (T. B) Posłaniec kasowy, Zeball, 
zdefraudował 120.000 marek z banku pań- 
stwowego i uciekł, jak dotąd bez śladu. 


Petersburg. (Tel. wł.) Mniejszość członków 
komisyi chełmskiej Rady państwa oraz 
członkowie tej komisyl, zaproszeni do niej 
z głosem doradczym, zredagowali memoryał, 
w którym chronologicznie przytaczają prze- 
bieg prac komisyi, zwracają uwagą na bez- 
prawne postępowanie przewodniczącego K o- 
bylińskiego, wobac czego pozbawieni 
byli możności wzięcia czynnego udziału w 
pracach komisyi. Memoryał ten rozdano 
wszystkim członkom Rady państwa. 

Konstantynopol. (T. B.) Dzienniki donoszą 
o nowej.koncentracyi wojsk na granicy tu- 
recko perskiej. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmujs żadnej odpowiedzialności. 


Dla dzieci odelika- 
tnej budowie kości 


Że Emulsya Scotta wzmacnia kości u 
dzieci, jak żaden inny środek, że dzieci, 
które nie mogą się nauczyć stać i bie- 
gać, już po krótkiem używaniu praw- 
dziwej Emulsyi Scotta, poczynają sie 
podnosić, próbując stanać na nóżkach 
i ku uciesze swych rodziców poczynaja 
wkrótce biegać — jest rzeczą wielokro- 
tnie dowiedzoną. Powinni zatem wszyscy 
rodzice, których dzieci z powodu słabej 
budowy kościa niedostatecznie się roz- 
wijają, chwycić się 


Emulsyi Scotta 


która od 35 lat używana cieszy się sława Światowa, 
jako znakomity środek wzmacniający dla dzieci, 


Prawdziwa 
tylko z tym 
znakiem ry- 
baks, ozna 
czającym 
preparat 
Scotta. 


Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta, — 
„Scott“ jest to jedyns marka, która od 35 lat 
będąs w nzyciu, ręczy za skutek i dobroć. 


Cena oryginałaej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 


W Reichenhall, willa Schónheim, 


ordynuje jak corocznie 


Dr W. Sadowski. 
„Le Delice“ 


najiepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki. 
Wezędzie do nabycia. 


Przewodnik kra! owski. 
Muzeum książąt Czartoryskich (uli z 
jarska) otwarte dla wiedzających we wtorki | Mui 
od godziny 9 do l w pomdnia, o ila w te dnia nia 
przypadają święta. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Bztnk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim k 
zie od godziny 11 da 4. ji „OZ m 

roby zasłużonych w krypcie na 
grób Skargi (w kościela w eidkzan „CAZ Sn... 
biec kościoła N. P. Maryi ogiądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłogzeniem nie do za- 
kryatyi. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza i 
akarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niadziels i święta 
o godzinie 11 i pół przed poładniem. 

uzeum etnograficzne otwarte jest zaw 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. il do % 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych i 10 haj. od małoietnick. Muzeum misśri 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 


poleca po cenach niskich 


Kazimierz Zajączkowski 


Kraków, plac Maryacki 1. 8. 


W Zakład ogrodniczy św. Józefa W 


krzaczaste == dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66. 
M Ceuniki aa żądanie darmo i opłatnie. — Zamówienia z prowiacył odwretną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefos Nr. 112. 


— 
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> KIL 
Zaklad artystyczno 
„ kamieniarz. | budowl, 


i Józefa KULESZY R 


naprzeciw nmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gote- 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 
SJ muru. Podejmzje się A] 
wykonania grobów w iwa 


„GŁOS NARODU" z dnia 25. Czerwca 1912 r. 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


pociągów osobowych i pospiesznych, kursujących 7 Krakowa i Co Krakowa. 
Ważny od 1 października 154. r. 


W kierunku do Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw. . p.), Ołomuńca (gl. dw.), Berna i Wiednia (dw. 


k. póln.) | na odwrót. 


miejscu ł na prowin- AZ 
cyl Telełan 1353. 
SAGRA 
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[awy 
- PALONE - 


najlepszej jakości po najtańszych ca- 
nach z pierwszej krajowej 


Hygienicznej Palarni 


poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, Mały rynek. 
PM" 


OLEJ | 


przeciw kurzowi 


Zapobiega tworzeniu i unoszeniu 


się kurzu. 
Za pocztówką 5 kg. B-tto franko 


K. 350 
LAKIER do tablic szkolnych czar- 
ny i z połyskiem — 

polecaja najtaniej 762 2 1 


| REIM i Ska, kraków, Rynek 37. 


- Kupuję 


m OA 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z petnem zau- 


faniem tylko wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnych agentóW, ani naganiaczy. 


Oświęcim 


Bypalnie, jadalnie, salony i zwykłe meble Rządono uprawainna 
M aeo. = Kraków, UO AUR i 
i t. P- zy. — 8 s r i i ieguoi b. 
I. 10 sklep. — Kupno i sprzedaż różnych | 1 fabryka wód misęralnych sztucznych i speeyalaie leczniczych  :-: 
rzeczy. 


pod firmą 


x=: R. Rząca I Chmurski :-. 


w Krakowie ulica św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemiczzym wodom: 


> Billińskiej, Giesshńblerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen 

tudzież specyalne lecznicze jak : litową, bkromowa. jodową , żelazistą kwaśną, 

oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż czastkowa 
w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Masło deserowe 


z Weryni codzień Świeże wysyła 


Zarząd Dóbr Kolbuszowa 


p. i tel. w miejscu 


w paczkach 4 i pół kgr. netto po K. 1620 
loco Kolbuszowa, 799 41 


Wiele zarabiają 


u nas sumienni i pilri 


AGENCI i KOLPORTERZY 


Nowych kandydatów dla okręgów wolnych 
każdego czasu przyjmujemy. Warunki nie- 
zwykle dobre; wynagrodzenie wysokie; 
książki bardzo pokupne. Adres: Księgarnia 
Polska Poznań-Posen, Gr. Gerberstrasse 37, 


2 kamienice 


z ogrodem do sprzedania. Gotówka potrze- 


Z 


> 
r 


Mydło Rajskie 


bna 20.000 Kor. Pośrednict kl - 
Wadóriość: Gl: Szlak 53 Lakor a-3 pof é miechows kie go 
arządpasiek!i Antoniege Krasińskiego 
w lezierzanach najlepsze 


ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blaszs- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 hal, a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi- 
tno owocowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
„reniak, Wiśniak, Winogroniak,  Orzyniak, 
it. d.w 5-kilowych blaszankach, wszystkie 


pozbawione gryzą- 
cych składników, nie 
niszczy rąk i nie szkodzi 


opłatnie = BLU od EN S ao Ra z bieliźnie. 
7 koron 60 h enniki na żądanie franko 
: Mydlo Rajskie 
f 
Miód patoka Śmiechowskiego 
paczka funtowa w oryginalnem opakowa- 


kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki 
w 5-kilowych puszkach po 7 kor. 50 hal, 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA prohoszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 40 0 


Zakład RANGA 
Dr GHRAMG 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Ceny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
wz pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


Błaga o litość 


staruszka, 87 lat ficząca, wdowa pa wete- 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule 
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki na 
ten eel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu". 


niu vo 44 hal. Do nabycia wszędzie! 


FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 
ct m 


ML. EOQLESLAW 
Czechy 
POLECA SWE PiERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA | KUPCCW. 


Bez koukurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


Założone w r. 1870. Założone w r. 1870. 


ul. Straszewskiegn I. 28. (naprzeciw Uniwersytetu) 
przyjmuje 


wkładki oszczędnościowe 
na 4-5 


płacąc cdsetki od dnia włożeni» do dnia podniesienia kapitału. 
Dyrekcya zawiera także osobne umowy co do oprozentowani: i wypłaty wkładek. 


w Tarnowie. 
Bkład papieru I drukarnie 


POLECA 
kopert z firma 


1 00 kupiecką 


koron 4., urzędow. kor. 3 
Znakemicie gumewane 


Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“. Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik, 


$ przez Brzecławę. 


Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są 


przez podkreślenie minut. 


i 


Najlepsze czeskie żródło zakupna 


Tanie pierze do łóżek 


i kg szarego, dobrego, dartego 2 K., lepszego 
K. 2'40, najlepszego pół białego K, 280, Liałego 
K. 4, białego puszystego K. 51; I kg. bardzo piękne- 
go śrieżno-białego dartego K. 6'40 1 L. 8, 1 kg. pu- 
chu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 10; naj- 


lepszego puchu z piersi K. 12 — Przy odbiorze 5 kg franco. 
z gęstego czerwonego, niebieskiego białego loh żól- 


Gotowa pościel tego nankinu, (| perzyna 180 cm. dłura 120 em. 


szeroka wraz z dwoma poduszkami. każda 80 cm. długości, 6) em. sze- 
rokości, napełnione nowem, szarein, hardzo trwaiem puszystem pierzem K. li. 
półpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K. 10, 12, 13, 
16 p+duszki K. 3 36 ,i I; pierzymy 2 m. długie, 140 em. szerokie K. 15, 
K. f470, K. 1780, i K. 2l. ~; poduszki 90 cm. długie 70 cm. szerokie K. 450, 
5:20, i 6:70; piernaty z slnego gradlu w pasy, 180 cm. długie 116 cm. szerokie 
K. 12:60, K. 1480. Wysyłka z» po"*raniem począwszy od K. 12 fran o Wymiana 
drzwolona -- za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 
i opłatnie. 


S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865. Böhmen 


Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 


w Krakowie 
ubezpiecza od kradzieży 


urządzenia i sprzęty domowe, dzieła, sztuki, klejnoty, kosztownośc!, 
gotówkę i papiery wartościowe, a także za nieznaczną dopłatą do zaliczki 


przedmioty do letnich mieszkań przeniesione. 
Zgłoszenia ubzzpieczeń przyj vują: 
Dyrekcja Towarzystwa w Krakowie (ul. Basztowa 8), Reprezeniacye i Sekoje oraz 
igencje Tow. które udzielają zarazem wszelkich iniormacyi wsprawie ubezpieczenia. 


s | P RZA Lwów - | 
udłą ną = n, m" 14. | 
pp BRZAR ka Elusze pe | 

| Kraków = s. RAJOWY e=? | 
ul. Szewska 24. Roi A. 


BIURO TECHNICZNE | 


Wiktora Skołyszewskiego inżyniera kultury rządowo upoważnionego 
geometry cywilnego Kraków, ul. św. Jana 14. Nr. Telefonu 2208. 


przeprowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a mia- 
nowicie: podzłały gruntów, edgraniczenia gruntów, zdjęcia tryanguła- 
cyjne, dla celów regulacyi miast, sperządza plan regułacyi miast i 
zdjęcia tachymmetrycznae w celu projektowania budewy dróg i kolei 
żelaznych niwelacye, sporządza plany wodociągów i kanalizacyi na- 
wadniania i cgnawiania gruntów, osuszania bagien, ©- t. c 5701 
Udziela wszelkich informacyi w sprawach technicznych bezpłatnie. 


Jak wyleczyć reumatyzm 
Książka, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam 


Kilka lat t:mn cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkiech „ozęściach 
mego ciała. Lekarze i specyaliści tej chorobie ñic pomódz nie mog'i i wielu znich mawet 
pizyznali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze Erodków ogłoszo- 


nych w gazetasb, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzyma!'ć m, tak da'ece iż juź 
prawie straiłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby nddać się zupełnie rozpaczy 
postanowiłem osobiście zadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzie i, iż 
wtedy zdołam znaieżć środek do leczenia to upływie kilkuletniej usil- 
nej pracy zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył wsze- 
lkie moje oczekiwania. Co lekarze ni'emogli znaleźć dla mnie, sam zna 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o od. ryeiu swem 
tysiacom cierpiąc m na tą chorcbę i oni również teraz wyleczeni zostali. 
Z powodu, apy wszyscy, cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzie 
Ji jak można wyleczyr się z tej choroby, wydałem ksią kę w której bar- 
dzo wyrażnie opisałem jak można w zupełności wytępę nieprzyjaciała , 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem wysłać zupełnie bszpła- | 
tnie jeden egzemplarz tej ilustrowunej książki każdemu cierpiącemu nx 
~ : reumatyzm lub podagrę, W kziąźce tej wskazane jak ła'wo i prędko 
można u siebie w domu wyleczyć tę chorohę. Nie ockładajcie na chwilę, lecz "GE wwie 
napiszcia aby wysłano Wam książkę tę Napiszcie 84e imię, nazwizko i petey, Tai na 
4—ch k piejkowej odkrytcei odeślijcie pod następującem adreB>m. . sata 
No 157 Bangor House, Shoe Lane. Londou. E C. E piand. f 2 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obcej p? 2 Wypracowanie wszelkich zdjęć amator- 
gkich w naszem atelier. Wobec wielkiego obrotu, etale Świeży ma 
tarymż, Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej r ady. Nasze 
ulubione aparaty „Austria* mogą być zamawiane także przes każdy 
akład aparatów fotogr. — Oenniki darmo. — Kupoy zechcą się zwra- 

cać do naszego domu eksportowego „Kamera-Industrie*, Wien, VII 


R. Lechner (Wilb. M ller) Fabryka aparatów fotograficznych. 
Wien. Graben 80! 31. Największy skład wsrelkiek artykułów fotogr.; atelier dla amatorów 


Nr. 142 ~. 


ZAŁOZONY W ROKU 1872. 


ZAKŁAD 
ARTYST. -KAMIENIARSKI 


BRACI 


i TREMBECKICH 


w Krakowię 
Rakowiecka I 7 
{don własny) Telefon 462 
E Podejmnje się wykonywa- 
S nia w szelkich robót w za- 
g kresten wchodzących, aw 
M szczegółoości ROBO- 

. | WCOW i POMNIKOW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu. 


W sławnych już w XVI wieku 


kąpielach leczniczych 


Felsózugó (przedtem Dróżbaki) 45 ml- 
nut od stacyi kolejowej Podolin (Spiż 
Węgry) rozpoczyna się od 15. maja 


Sezon kąpielowy 


który trwać bgdzie do 30 września. 

Wody z kwasem węslowym, żelaziate isiat- 
czane z gorących źródeł tejże miejscowości 
Są uznane jako zbawiennie działające śŚro- 
dki lecznicze tak dovpicia jak i do kapieli 
w najrozmaitszych chorobach, a mianowicie: 
W chronicznym reumatyzmie mięśni i sta- 
wów, podagrze, kataralnych zaburzeniach or- 
ganów trawienia, przy zapaleniach i po po- 
zostałych wysiękach, po chorobach WVobie- 
cych. wysiękach okostnych chorobach skóry, 
obrzękach gwruczołowych, katarze płuc iteka- 
wi y katarze żołądka i kiszek, uciążliwo- 
ściach trawienia, z»starzałych ran, gruźlicy 
płuc chcrobach nerek, przy wrzodach wą- 
troby i śledziony, katarze pęcherza i cerek 
B w 8z'zególności w rachiiycznych chorobach 
dzieci. 

Główny sezon od 20 czerwca do 26, sior- 
pnia. Sezon pierwszy od 15. maja do 20. 
czerwca. Trzeci sezon od 24. sierpnia do 
końca września. 


W pierwszym i os'atnim sezone są tak 
pokoje, pensyonaty jako i ceny kąpieiowe 
tańsze o 3U0—400/, niż w sezonie drugim. 
Radzi się zamawiać pokoje wcześniej. 
Obszerne prospekty darmo i opłatnie 

wysyła 


Zarząd kąpielowy 


" PRLAÓZ(O (dawniej Dróżbaki) 


1p. Podolin 
(Spiż-Węgry). 


Krąncaise, veuve de professeur, 
inatruite, excellentes references, bon 
allemand, desire place gouvernante 
institutrice, accepterait legons à la 
journee ou a I'heure, cu direction 
maison chez personne, igó8 ou ma- 
jade. Partirait aux eaux ou cam- 
pagne. Madame Contant ulica Sienna 
1. 9, I p. nad mleczarnią w Krakowie. 


Prosi o wsparcie 


człowiek 60-cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj- 
muje Administracya „Głosu Narodu“. 


s lat dwa na własność odda. 
Dziecko wisaowość: ul, Koletek Nr. 1 
u stróża. 

2-miesięcznego odda na wła- 
Chłopca sność. Wiadomość: ul. Brzo- 
zowa lÍ u p. Kowalki. 


65 letni, długoletni roznosicie! gazet, zupeł. 
nie ociemniały, obecnie złożony ciężką nie- 
mocą nie mugąc zapracować na kawałek 
chleba, prosi litościwe serca o przyjście z 
pomocą w niedoli. 

Łuskawe datki upraszam uprzejmie nad- 
syłać do Administracyi „Głosu Narodu“. 


TOMA3Z BARANOWSKI. 


Od I korony 
Sukiemki dziecinne 


De 4 koron 
Suknie damskie 


w Krakowie ul. Grodzka L 18. 


WOWYANAYKIYDYI 
Organista 


: swobodny, wolny od wojska, władający ję 


zykiem p lskim i niemieckim, poszukuje pu: 
sady. Bliższej wiadomości udzieli p Jozef 
Szary, Cie:zyn, w fabryce p. KOHNE. 


aa Mszy Św. dostać można 


po cenie, 
WINA stołowe |l. po 55 h. — 60 h. 
„ Tokaj |. po 80 h. — 90 h, — 1K. 
1 K. 30 h. — 32 K. — 3 K. 
„ Assu L po 6 K. — 7 K. w beczkash 


j a wo flas:kach litr o 30 h. drożej u ka. 


Pietra Krawsez Dziskana w Wanaszewioneh 
Szepesmegye (Węgry). 10 20 


Rowery ś'iatowych 
marek z wolnobie- 
giem „Torpedo“ o- 
scbom godnym za- 
ufania na raty mie- 
Bięczpie K. Lì do 20 

Zadatek K. 40. Cena roweru K. 320 z 
przrsyłką tylke za gotówkę z wolaobiegiem 
K. 70 —, 16*—-, 80:—. Cennik dla kupu acych 
za gotówkę darmo. St Ru dbaki — Wien 
I/2 — Ad»mgasse 5/9. Heparacye szybke 
i tanio odsprzedawcom wysoka prowizya 


w . 


Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem J. R. Dubrzańtsklego w Krakowie_ulica św. Tomasza l. 30. 


